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ministracya otwarta od 10—4 po południu i od 6—8 
wieczorem. 


łoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczor. 


DZIENNIK KIJO 


Sobota 16 (29) maja 1909 r. 


Rok IV. . 
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PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE, 


Oktawia Kamiengórska 


po ciężkiej chorobie zasnęła-w Bogu dnia 14-go maja o g. 6-ej wieczorem. 
Złożenie zwłok odbędzie się dn. 16-g0 maja w Wołoczyskach. Pozostały w nieu- 
tulonym żalu brat prosi o modlitwę do Boga. — 


m 


"Teatr Letni 


w Ogrodzie Kupieckim 
Trupa Ukraińska 


` Kolesniczenka, 


W niedzielę dn. 17-go maja nowa sztuka 
. a 
y Za wolu i prawdu“ 


. w 5 akt, ukł, Kolesniezenka. 
W poniedziałek dnia 18-go maja 2 sztuki 


1) „Stepowyj hist“, 2) „Laporożskyi kład”, 


Reżyser T. Kolesniczenko. Kapelm. M. Wasiljew. 120785 


po-Palace“. 


Cyrk „Hip 
W niedzielę I7-go maja “32° Wielki Koncert W. N, HARTEWELDA 


się 
zebrane i zapisane w Syberyi 


p | R t i 
Z udziałem artystów operowych p. Bytawej i pp. Oszustowicza, Siergiejewa, Ej- 


o óru Opery Moskiewskiej. 
Grzebienie, bebny, batatajki, kajdany, 


Akompaniament: forte- 
pian, fisharmonia, LL , 

gonga i inne instrumenty, 

Bilety nabywać można w kasie cyrku. 


Cyrk „Hippo-Palace". 


Z powodu ogromnego zainteresowa- 
nia i wielkiej sprzedaży biletów 
zapisane przez 


Drugi Koncert W. N. Hartewelda niego'w'sybery: 


Pieśni katorgi. Zuetnie nwe pieśni. 


Sprzedaż bilet. rozpocz. się w sobotę dn. 16-go maja o 


Dyrekcya A. Ejchenwald. 


g. 10-ej r. Począt. koncert. o g. 9-ej. 


=P.K.Rozkowa 


Od dnia 19-go maja 


Wystawa wszystkich towarów pozostałych 
po sezonie. ai 
BET EFT ET M Ch CD YY 


Wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 
BROSZURA POLITYCZNA 
ERAZMA PILTZA 


Polityka rosyska W Past 


LIST OTWARTY 
do kierowników polityki rosyjskiej. 


Wstep. Rachunek przeszłości. Ruch narodowy. Wychowanie polityczne. 
Prądy umiarkowane i pojednawcze. Ogólne uwagi. 
Cena 60 kop. 
Sklad glówny w ksiegarni GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 
Do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 12208—1 
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Maszyny krajowe 


do wyrobu 


Treść: 


19211-—1 


dachówek, Cel I TONÓW stor axon 


SUPERFOSFAT, THOMASÓWKA i inne nawozy. 
Wyłączna Reprezentacya: Dom Handlowy 


Nieczuja Wierzbicki i Brzeziński, 
CEDE AAA CR MAK AA pov 
Towarzystwo rolnicze podolskie i Syndykat 


ploskirowsko-latyezowski urządzają 


w PŁOSKIROWIE 
(29, 30, 31 sierpnia r. b. 


‘Wystawe rolniczą 


Wszelkich informacyi i programów udziela 
Komitet Wystawy. 99--1955--3 
Adres: Ploskirów — Syndykat. 
PA ASA ed A 
POC OK i DOC DOC DOC IOC DOC TIC IA DOT IE IIC DOCCOL: ZE IIC OL DOC DOC IOC DOC DIC ICA 


zamowieniu. 


Adres: poczt. telegr. Włodzimierz- Wołyński, Nowosiółka, Ostaszewski. 
= Warszawie: J. Brokl, Leszno 101. " 12083—6 = 


DOCI DOC DOC OC II IOC DOC | DOr DOC DOK DOL JOC OC OL OK ICICI RC DOL DOL DOC OC NC INC 
szkoła w 


abinet dentystyczny | AKUSZERYJNO - FELCZERSKA ge 


12132—4 rzy lecznicy na 100 łóżek „KWISISAKA* 


DEF" Statitlawa Gintylo D-ra Med. P. T. Neysztube. Kursy ma- 


sażu. Podania przyjmują się na wszystkie 
przeprowadzony na Kreszezatik 45" 3. wydziały. 50—12057—6 
Godz: przyjęć od 10—5 po poł. oprócz świąt 


E Na przesiewy > 
4 = Nasiona buraków cukrowych _ 
x = HODOWLI NASION w 
iz E OSTASZEWSKI 

” w Nowosiólce x 
Ś c Wysyłka ze stacyi Wojtowce i Czarny-Ostrów niezwłocznie po ©: 


a mamma + 


Pensyonat hydropatyczny 
D-ra Ebersa w Krynicy otwarty od d. z a 
maja do 30-go września zgłosz. przyjm. Jo- 
zei Downarowicz Krynica. 6—11551—6 


Wiadyslaw Starańczak terz. 
Od 10 do 2 i 5—7. Puszkińska Nr 3 m. 2. 
12217—1 | 


w poniedziałek dn. 18-go maja odbędzie się| 


BRONKIEWISZ. 


= fy Kaucyonowane 


Biuro Rokomentacyiap l-00 rzędu 


z prawem działania na całe Cesarstwo, 
Królewska M 5, tel. 17.58. Warszawa. Re- 
komendacya osób pracujących wszel- 
kich branż w Nauce i Wychowaniu. Rol- 
nictwis, Handlu, Przemyśle itp., Farmacyi, 
Pomocy lekarskiej UB Buchalteryi itp.. Go- 
rzelnietwie itp. Ogrodnictwie itp., Leśnictwie 
itp. itp. Osobne oddziały: Oficyalisiów 


i służby Cukierniczej, Restauracyjnej, Hote- 
lowej itp.» Służhy domowej, folwarcznej, 
Robotników sezonowych rolnych, przé- 
mysłowych$itp., Rzemieślnicze, Robotni- 

ków fabrycznych itp. 


1-8-4208-8 


PRZECIW 


DNIE, 
MATYZMOWI, 
ISCHIAS DAPA(ENIISTANOA 


najsilniejsza radioak- 
tywna terma slaroza- 
no - mulowa. Zakład 
otwarty cały rok. 
Wiadomości udziela 
Dyrekcya Kąpieli w Piszczanach (P6- 
styen) albo Or. Teichmann zimą w Kra- 
kowie, latem w Piszezanach. 

10—11808—8 Frekwencya 12,000 osób. 


Dr Czerniak £122 Syt wen. mo- 
"Den. spon Kur, Oddziel łóżka | Allis 19 
Do dzisiejszego N-ru 
dla prenumeratorów za- 
miejscowych dołączamy 
cenniki firmy A. Prokupek 
w Kijowie, Prorezna MX 3, 
na kombinowane i proste 
zbożowe uniwersalne sie- 
wniki fabryki czeskiej 
„Fr. Melichara” i kosiar- 
ki, zniwiarki i wiazalki 
amerykańskie „Plano”. 


KALENDARZ, 


pu 


16 (29) Jana. 


Biuro Tow. Oéwlata (Kreszczatik 1 klub 
«Ogniwo»), otwarte od 10 do 3 po połndnia 
‘odziennie oprósz niedziel i świąt, 


Gwlozeaia w P.T. @. W poniedziałek. Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; drubinie: 
8/ą—91/4. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6 
druhinie: 6 —7; druhowie: 9—10, — Sroda. Ucz- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie. 81/,—91/,. — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie: 6—7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9— 10, — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana. 

Bluro klj. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Zytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel, 

Biuro Koła Kobiot Polek, otwarte od g. i— 
3 po poł. codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel 
Funduklejowska 26 m. 1. 

Biuro pośrodniotwa pracy „Związku oficya- 
listów na Rasi“ — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10— 5 po poł. 

Bluro Związku Równ. Kobiet Polskich otwarte 
od 12—2 z wyjątkiem poniedziałku i środy 
przyjmuje wpisy oraz, udziela informacyi. Mi- 
chajłowska 19 m. 2. 

Biuro pracy przyklj. rz'-kat. Tow- dobroozyn- 
nosol, Mala-Zytomierska Nr 8, otwarte codzien 
uie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku Św 
Jadwigi. 

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwalna 23; otwarte od 3—6. 

Biuro „Wydziału Letnisk* przy Kij. Rzym.-Kat, 
Tow. Dobr. (Mała Żytomierska 8) otwarte co- 
dziennie od g. 12 ej do 2-ej po poł, Przyjmowa- 
nie dzieci od g. 5-ej do 6-ej po poł. Umawianie 
dozorczyń, dozorców, kucharek: środa od g. 5 
od 6 po poł., niedziela od g. 2 do 3 po poł. 


Nowa gubernia. 


Petersburg, 26 (12) maja. 


Dziś projekt odłączenia Cheimszozyz- 
ny od Królestwa Polskiego wydruko- 
wany został. 

Nie wdając się na razie w ocenę 
argumentów tego projektu ani w oce- 
nę ścisłości materyału statystycznego, 
pragnę tu tylko streścić i zreferować 
ten dokument urzędowy z 82 wielkich 
stronie druku złożony. 

Dokument ten zaczyna się od histo- 
rycznego wywodu. Chełmszczyzna — 
zdaniem urzędowego historyka — jest 
ziemią od najdawniejszych czasów ro- 
syjską. Już ks. Włodzimierz w r. 981 
zawładnął był niemal cata dzisiejszą 
gub. lubelską. Następni książęta po- 
suwali się w głąb Podlasia. Tu spot- 
kały się dwa plemiona: matorusini i 
białorusini. Element rosyjski (czy też 
ruski? — bo urzędowy historyk nie 
rozróżnia tychí nomenklatur) był tak 


przemożny, że kolonizacya mazurska 
odrazu się rusyfikowała. Ale w XIVi 
XV wieku ziemia ta została zajęta 
(zachwaczena) przez Polskę, a Podlasie 
przez Litwę. Litwa zorganizowała pań- 
stwo „Litewsko-Rosyjskie* na podsta- 
wach rosyjskich, gdy tymczasem pola- 
cy dążyli do zniweczenia żywiołu tu- 
bylezego. Unie z lat 1569 i 1596 do- 
konały dzieła. 

Dalej wylicza autor zmiany teryto- 
ryalne, zaszłe w latach 1778, 1798, 1795 
i 1807 oraz w r. 1815. 

Myśl wyłączenia Chełmszczyzny z pod 
wpływów „łaciństwa* powstała wedle 
autora (nadmieniam, że cały niniejszy 
artykuł jest tylko streszczeniem doku- 
mentu) już w r. 1865; zarzuconą jed 
nak została ze względów technicznych 
i finansowej natury. Zresztą, sadzo- 
no wówczas, że interesy rosyjskie da- 
dzą się zabezpieczyć drogą środków 
administracyjnych, zwłaszcza w zakre. 
sie działań (wozdiejstwij) religijnych 
„dążących do usunięcia gwałtu“ ()). 
Wówczas dokonano aktu „nawrócenia* 
unitów w r. 1875. Srodek ten wszakże 
zawiódł: lad tajemnie wyznawał kato- 
licyzm. 

Skorzystały z tego przywiązania lu- 
du do Unii: duchowieństwo katolickie 
i całe społeczeństwo polskie, propagu- 
jąc ideę, że każdy katol:k jest przez to 
samo polakiem. Kościoły stały się śro- 
powin propagandy katolicko-pol- 
skiej. 

Manifesty: tolerancyjny i październi- 
kowy otworzyły drzwi na oścież tej 
propagandzie łacińsko-polskiej, której 
już środki administracyjne nie były w 
stanie hamować. 

Zaczęły napływać petycye, dowodzą- 
ce, że w „kraju Przywislańskim* (au 
tor często używa tego terminu) polacy, 
nad wyraz wszelki uciskając ludność 
miejscową, dążą do ujęcia w swe ręce 
całego zakresu spraw gospodarczych i 
oświaty, żądano kalendarza wschod- 
niego, żądano zakazu tworzenia szkół 
polskich i t. d. 

Zamierzone wprowadzenie 
du do kraju Przywislanskiego“ jeszcze 
bardziej mogłoby wzmocnić ten gwałt 
ze strony polaków. Polonizacya wzra- 
sta i w tych warunkach wzrastać bę- 
dzie niezmiernie szybko. Odłączenie 
zaś Chełmszczyzny wywrze wpływ v 


Takie postawienie kwestyi—twierdzi 
dale} autor prejektu — ułatwi równo- 
cześnie urzeczywistnienie wielu poZy- 
tecznych zmian dla reszty Królestwa 
Polskiego (tu użyto tej nomenklatury) 
np. zaprowadzenie ziemskiego i miej- 
skiego samorządu, usuwając koniecz- 
ność odgradzania w tym prawodaw- 
stwie interesów ludności rosyjskiej na 
Chełmszczyźnie. 

Chociaż granice historyczne Rusi 
Chełmskiej—czytamy dalej — sięgają 
bardzo daleko, niemniej jednak uważa 
autor, iż można się ograniczyć na tem 
terytoryum, w którem „przeważa lud- 
ność rosyjska, zachowująca wiarę pra- 
wosławną i język rosyjski“. 

Dalej szczegółowo opisuje projekt 
ten bieg linii granicznej. Oddzielone 
tyć mają: z terytoryum gub, siedlec- 
kiej: 1) z ak konstantynowskiega 
gminy: Bohukały, Rokitno, Janów, Paw 
low, Zakanale, Swory, Huszlew, Witu- 
lin (prawosł.: 7119; katol.: 24,070; ży- 
dów: 5696) oraz części gmin: Sierpieli- 
ce, Barsuki, Horoszki i Kornice (pra- 
wot: 586; katol.: 1799), powiat bialski 
cały (prawosł.: 25,998; katol. 86,940; 
żyd.: 24,504; protest.: 417); 3) z pow. 
radzyńskiego gminy: Żerocin i Zahajki 
(praw.: 2,198; katol.: 5,594; żyd. 482; 
protest.: 220) oraz części gmin: Jabłoń 
(prócz osady Kolano), wsie: Łukowisko, 
Szostka, Worsy, Wólka-Luzecka, Rud- 
no i gm. Brzozowa (prawosł.: 1824; 
katol.: 7,325; żyd. 180; prot.; 112); 4) 
z pow. włodawskiego gminy: Włoda- 
wa, Wola Wereszczyńska, Wyryki, 
Hańsk, Horodyszcze, Krzywowierzbie, 
Opole, Ostrów, Romanów, Subrebór, 
Turna, Uścimów (praw.: 43,670; katol.: 
82,615; Żyd. 15,303; protest.: 4,860), 
oraz Cieśmienica, Białka, Bednarówka, 
Ugrun, Chmielów (prawosł. 1,689; ka- 
tol.: 1,242). Z gub.. lubelskiej oddzie- 
lone być mają: 1) z row. lubartow 
skiego: część gminy Lubartów (Dra- 
tow, Kania Wola, Ludwin, 
Szczecin, (ludności prawosł.: 1,678; 
katol.: 431), 2) z pow. chełmskiego 
gminy: Buków, Wojsławice, Zmudź, 
Krzywiczki, Olchowier, Pawłów, Rako- 
łupy, Rejowiec, Swieze, Staw, Turka, 
Cyców oraz część gm. Siedliszcze, a 
mianowicie: Siedliszcze, Mogilnica, Ja- 
nowice, Dobromyśl i Brzeziny (praw.: 
60532; kat.: 42204; żyd. 16646 „„różni': 
22,134). 3) Z pow. krasnostawskiego 
części gmin: Łopiennik (wsie: Lopien- 
nik, Dobrzeniew i Stężyce), Rudko 
(wsie: Brite, Wincentów, Wierzchowi- 
ce, Zdanne, Zsgroda, Krupie, Krupiec 
i Kostulin), z gm. Czajki wsie: Aniel- 
poł, Brzeżno, Bończa, Drewnica, Wól- 
ka Kraśniczyńska, Kraśniczyn, Stara 
Wieś, Olszanka, Zalesie i Aleksandrów 
Kraśniczyński (łącznie prawosl.: 6,171, 
katol.; 4,300); z pow. zamoyshiego gmi- 
ny: Wysokie, Zamość, Skierbieszów, 
Łabunie i Suchowola oraz części gmin: 
Stary Zamość (wsie: Wisienki, Sulmi- 
ce, Monasterz i Zabytów), Mokre (wsie: 
Lipek, Biaiowola i Wólka Wieprzycka), 
Zwierzyniec (wsie: Kosobudy, Topolna 
i Turzyniec), Terespol (wieś Lipowiec), 
Radocznica (wsie Trzęsiny i Czarny- 
stok) (łącznie prawosł.: 10,198, katol. 
86,255, żyd. 8,292). 5) Pow. hrubie- 
szowski cały (prawosł: 67,838, katol.: 
88,714, żyd. 25,014, in. 698). 6) z pow. 
tomaszowskiego gminy: Tomaszów, 


Kobyłki, 


samorzą- |5 


rzezwiajacy (obodriajuszczeje wpieczat-| dokąd ściąga co roku w dn. 
lenie) na walczących z wojującym ka-|$nia 15,000 pielgrzymów it. d. it. d. 
tolicyzmem i szlachtą miejscową. Nowa gubernia chełmska ma być u- 


Prenumeratg i 


miesięcznie kwart półrocz. rocz, 
Prenumerata: W kraju --.86 2. 4.50 8. - 
Za granicą 1.35 4— T— 14. — 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 
40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 
tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz 


Numer pojedynczy 5 kop. 
i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Majdan Górny, Komarów, Poturzyn, Ko- 
tlice, Tyszowce oraz część gm. Tarna 
watka (prawosł.: 44,887, katol. 37,608, 
żyd. 13,298). 7) z pow. biłgorajskiego 
m. Biłgoraj oraz gminy: Babice, Bi- 
szcze, Wólka Różaniecka, Msiężopol, 
Potok Górny i Tarnogród, Krzeszów i 
części gmin: Huta Krzeszowieka (wsie 
Harasinki i Rynki), Łnkowa (wsie Bo- 
rowiec, Pisklaki), Chmielek, Szostaki, 
Szarajewka, Kozaki i Mazarze). Majdan 
Sopocki (wsie Hamernia, Grabowice, 
Majdan Sopocki, Nowiny, Ośrodek, Ry- 
bnice, Susi'c, Róża, Ciotusza Nowa i 
Ciotusza Stara), Sól (wsie: Sól, Zagro- 
dy Dereznianskie, Dereżnia Sólska, Ru- 
gale, Ruda Solska, Lazory, Majdany 
Stary i Nowy oraz Smólsk), Puszcza 
Polska (wsie Puszcza Polska, Dyle, Ra- 
py Bojarskie, Rapy Dylańskie, Bojary, 
Ignatówka, Cyncynopoł, Różnowka, Ka- 
jetaaówka i Wola) (tącznie prawost.: 
30,997, katol. 41,540, żydów 5,000). 
Ogółem do nowej gubernii, wedle 
statystyki urzędowej, należeć będzie 
304,885 ludności prawosławnej, 310,677 
ludności katolickiej, 114,410 żydów, o- 
raz innych wyznań 28,436, czyli razem 
758,408 głów. Z połaci tej krajów za- 
mierza rząd utworzyć sześć powiatów: 
bialski (137888 ludności), włodawski 
(106,097 ludn.), chełmski (154,096 
ludn.), hrubieszowski (167,956 ludn), 
tomaszowski (108,585 ludn.) i biłgo- 
rajski (83,786 ludn.). Pozostałe teryto- 
ryum (nawet zaścianki gub. siedlec- 
Liej, która ma zginąć z mapy, gdyż 
część jej przejdzie do gub. lubelskiej, 
a część pow. węgrowskiego du gub. 
łomżyńskiej) zamierza rząd utworzyć 
(nową) gubernię lubelską o jedenastu 
powiatach. powiaty mają być: lubelski, 
sokołowski, siedlecki, garwoliński, łu- 
kowski, radzyński, lubartowski, krasno- 
stawski, szczebrzeszyński, puławski (o- 
ficyalnie „nowo-aleksandryjski*) i ja- 
nowski. Tak utworzona gub. lubelska 
liczyć bdzie 1,221,763 ludności, a mia- 
nowicie: prawosł. 46,397, katol. 988,077, 
W 174,752, innych wyznań 17,537 
ów. 
Miastem gubernialnem nowej guber- 
nii ma być Chełm, „miejsce, gdzie po- 
grzebion wielki książę Daniel Halicki, 
zawsze ośrodek prawosławia i ludności 
rosyjskiej*, miejsce, gdzie się wznosi 
„największa świątynia prawosławna, 
8 wrze- 


heap A A rn en nn m mn 


zależnioną od general gubernatorstwa 
kijowskiego, „albowiem gubernia ta, 
jako kresowa, zamieszkana przez lud- 
ność różnoplemienną i 
niewątpliwie wymaga 
dzy miejscowej, 


różnowierczą, 
silniejszej wła 
niż władza guberna- 
torska*. Przyłączenie jej do kijowskie- 
go  generał-gubernatorstwa, „ułatwi“ 
walkę religijną i ułatwić może przyłą- 
czenie tej gubernii do dyecezyi łucko- 
żytomierskiej, która „odznacza się 
mniejszym fanatyzmem*, niż dyecezya 
wilenska „oddawna 
skrajnego polonizmu 
nietolerancyi*. 

W zakresie Oświaty nowa gubernia 
ma być uzależnioną od kijowskiego ku- 
rutora okręgu naukowego. 

W zakresie sado snictwa i admini- 
stracyi cywilnej oraz procedury cywil- 
nej pozostać ma ustrój dotychczasowy, 
wszakże z wyłączeniami następujące- 
mi: gub. chełmska uzależnioną być ma 
od kijowskiej izby sądowej; nominacye, 
tranzlokacye i dymisye sędziów pokoju 
i prezesów zjazdów zależne być mają 
wprost od, ministra sprawiedliwości 
(bez ingerencyi głównego naczelnika 
kraju); prokurator izby sądowej war- 
szawskiej ma prawo odnosić się w 
sprawach, dotyczących gub. chełmskiej, 
do naczelnika sztabu korpusu żandar- 
mów (zgodnie z art. 488 , t. XVI cz. 
I Zb. pr. 1892 r. Ust. karn.). 

Dalej uledz mają skasowaniu w o- 
brebie gub. chełmskiej przepisy praw- 
ne następujące: a) Najw. zatw. 15 ma- 
ja 1881 r. decyzyą komitetów mini 
strów o zwolnieniu od zajęć urzędów 
w dni świąt katolickich n. st, b) art. 
3204 t. XI cz. I Zb. pr. z r. 1893 o do: 
zwoleniu na wykład języków polskiego 
i litewskiego w szkołach miejskich, 
c) art. 1674 ust. szkoln., zgodnie z któ- 
rym w niektórych gimnazyach i pro 
gimnazyach, za zezwoleniem ministra 
oświaty, mogła być dopuszczoną nau- 
ka języka polskiego fakultatywnie, ja- 
ko przedmiotu wykładu; 
kontyn. Ust. z r. 1906 do art. 3742 
ust. szkoln., zezwalajace na wykład 
niektórych przedmiotów po polsku w 
szkołach prywatnych bez praw: e) Naj- 
wyż. zatw. w dn. 6 czerwca 1905 r. 
decyzya komit. ministrów dotycząca 
zastososowania art. 7 Najw. Ukazu z 
dn. 12 grudnia 1904 r. odnośnie do 
Królestwa Polskiego, w myśl którego 
w okręgu naukowym warszawskim dla 
nauki języka polskiego poświęcać nale- 
ży dostateczną ilość godzin, przyczem 
w szkołach ludowych oraz w szkołach 
średnich, na żądanie, wykład ten po- 
winien się był odbywać po polsku, o- 
raz przepis, w myśl którego w szko- 
łach ludowych, jednoklasowych, wy- 
kład arytmetyki mógł się posiłkować 
językiem polskim; f) uwagi do art. 464 
Ust. org. sąd. zezwalające stronom w 
sądach gminnych posiłkować się języ- 
kiem miejscowym, o ile nie znają ję: 
zyka rosyjskiego; g) art. 249 t, XVI 
cz. I Zb. pr. z r. 1892, Ust. Notar. ze- 
zwalający osobom dokonywującym ak- 
ty rejentalne w okręgu sądowym war- 
szawskim otrzymywać prócz tekstu ro- 
syjskiego, wykład (izłożenie) tekstu a- 
ktu w języku miejscowym. 

Natomiast na nową gubernię chełm- 
ską rozciągnięte być mają: a) art. 8,516 
Ust. Szkol.. (Zb. pr.t. XI, cz. I, wyd. 


znana ze Swego 
i nadzwyczajnej 


d) uwagi do 


z r. 1893) o wykładzie wszystkich 
przedmiotów w szkołach ludowych kra- 
ju południowo-zachodniego po rosyjsku. 

W uwadze do niniejszego punktu do- 
dano, że do gubernii chełmskiej nie 
stosuje się dyspozycya punktu 3 art. 
896 Ust. Szk. (kontyn. z r. 1906), któ- 
ra zmieniała dyspozycyę art. 3,516 w 
tym sensie, iż w gub. zachodnich do- 
zwolonym jest wykład języków: litew- 
skiego i polskiego w szkołach ludo- 
wych dwuklasowych i w szkołach miej- 
skich oraz w szkołach średnich w tych 
miejscowościach, gdzie większość u- 
czniów należy do narodowości litew- 
skiej lub polskiej. Dalej rozciąga się 
na nową gub. chełmską: b) art. 84 t. 
XIV Zb. praw (kont. z r. 1906) Ust. o 
Cenzurze, o wyjednywaniu zezwoleń 
przez miejscowych gen.-gubernatorów 
na przedstawienia dramatyczne w ję- 
zyku nierosyjskim w teatrach na tery- 
toryum kraju zachodniego i południo- 
wo-zachodniego; c) uwaga do art. 5 
(kontyn. 1906 r.) aneksa A do art. 15 
t IX Zb. pr. o przenoszeniu się osób 
pochodzenia polskiego z gub. „kraju 
Priwiślańskiego* do gubernii „zacho- 
dniego kraju* inaczej jak za zezwole- 
niem każdorazowo gen.-gubernatora; d) 
art. 248 (punkt 3) t. V Zb. pr. Ust. 
stempl. (z r. 1908) o zwolnieniu z o- 
płat stemplowych aktów alienacyjnych 
w gub. zachodnich odnośnie do aliena- 
cyi dóbr z rąk polskich do rąk rosyj- 
skich; e) aneksy do art. 698 (uwaga 2) 
t. X cz. I Zb. pr., Kod. Cyw. zr. 1900 
(i kontyn. 1906 r.) odnośnie do naby- 
wania na właśność, odnośnie do zasta- 
wu lub dzierżawy w dziewięciu guber- 
niach majątków ziemskich poza obrę- 
bem miast i miasteczek; f) art. 25 
t. VIII, cz. I Zb. pr. 1908 r, Ust, Czynsz. 
o zakazie czynszów rządowych dla o- 
sób pochodzenia polskiego; g) uwaga 2 
do art. 780 t. IX Zb. pr. (1899 r.) o 
zakazie nabywania przez żydów dóbr 
ziemskich lub sum hypotecznych poza 
obrębem miast i miasteczek; h) uwaga 
2 do art. 784 Ust. o Stan., o zakazie 
poSwiadezania na imię żydów umów 
dzierżawnych dotyczących majątków 
nieruchomych poza obrębem miast o- 
raz zaświadczanie pełnomocnictw do 
zarządu tymi majątkami (wszystkie u- 
mowy i akty dokonane w celu obejścia 
dyspozycyi zawartych w punktach po- 
wyższych uznane będą za niebyłe i bę- 
dą annulowane zgodnie z art. 11 i 12 
aneks. do art. 698 uw. 2 Kod. Cyw. z 
r. 1900); i) art. 1,557 t. XV Zb. pr. (z. 
r. 1885) kod. karnego o odpowiedzial- 
ności duchowieństwa za dokonanie ak- 
tu ślubów bez zachowania przepisów, 
a to od chwili skasowania art. 20 a- 
neksu VI do dysp. art. 168 Kod. karn. 
po przyłączeniu gub. chelmsk, do dyec. 
Łucko-Zytomierskiej; k) uwaga 4 kontyn. 
z r. 1906 art. 265 t. XIV Zb. pr, Ust. 
popr. o przywozie z Król. Polskiego 
losów loteryi klasycznej Królestwa Pol- 
skiego. 

Nadto, wyliczone są jeszcze różne 
dodatkowe środki, dotyczące nowego 
ustroju administracyi, jako to: urząd 
gubernialny siedlecki oraz urząd po- 
liemajstra w m. Siedlcach będą skaso- 
wane, natomiast analogiczne urzędy 
powstają w Chełmie; podobnież ma być 
z sądem okręgowym Siedleckim; wła- 
dze powiatowe pow. konstantynowskie- 
go mają być skasowane, tudzież wła- 
dze powiatu zamoyskiego przeniesione 
będą do Szczebrzeszyna. Urzędnicy 
rządowi, którzyby przy tych zmianach 
stracili posady, nadal pensye pobierać 
będą. 

Powyższe punkty, wyliczone w kon- 
kluzyi (w zredagowaniu projektowane- 
go prawa) poprzedził autor długiemi 
wyjaśnieniami i komentarzami. Żacy- 
tujemy z nich ważniejsze: 

Język rosyjski będzie jedynie i wy- 
łącznie dopuszczony we wszystkich u- 
rzędach i towarzystwach prywatnych, 
Pod nazwą tą (urzędów) rozumieć, mię- 
dzy innemi należy: 

Urzędy komisarzy włościańskich, u- 
rzędy gubernialne, gminne, zebrania i 
narady osób kupujących grunta za po- 
średnictwem Banku włościańskiego, ze- 
brania parafian wyznania rzymsko-ka- 
tolickiego, zebrania rad szkolnych. 

Prawo, dotyczące alienowania nieru- 
chomości ziemskich dozwalać będzie 
na kupno ziemi przez polaków tylko 
od polaków. Takież ograniczenie doty- 
czy aktów dzierżawnych. zaciągania 
pożyczek i t. d. Kupno od nirpolaka 
polakowi dozwolone być może tylko 
w razie komasacyi (zamiany na inny 
grunt) oraz w celach przemysłowych 
(nie więcej wszakże niż 80 dziesięcin); 
włościanie polscy mogą nabywać grun- 
ta, za zezwoleniem generał gubernatora, 
do granic 60 dziesięcin. Autor projek- 
tu nadmienia tu, że ograniczające pra- 
wodawstwe, dotyczące alienacyi grun- 
tów w gub. zachodnich, jak dowiodła 
praktyka, wyraziło się w zmniejszeniu 
się w ciągu lat czterdziestu polskiego 
posiadania o połowę, a przeto „rozcig- 
gnięcie tych środków na gub. chełm- 
ską jest bardzo pożądane“. Natomiast 
kupno gruntów przez rosyan ma być 
otoczone szczególną picczą: akty kupna 
zwolnione będą od stempla, rozciągnię: 
te być mają operacye Banku szlache- 
ckiego (ku czemu będzie zmieniona u- 
stawa tegoż Banku) i t. d. 

Wszystkie wogóle stosunki towa- 
rzystw prywatnych do władz, cała pro- 
cedura wewnętrzna tych towarzystw, 
dyskusye na zebraniach ogólnych, na- 
rady zarządów towarzystw prywatnych 
i t. d. będą musiały się odbywać wy- 
łącznie w języku rosyjskim. Towarzy- 
stwa prywatne będą mogły tylko po 
rosyjsku odpowiadać na zapytania osób 
i instytucyi prywatnych, zwróconych 
nie w języku rosyjskim. Prawo, dziś 


należące do kompetencyi Warsz. Komi- 
tetu Cenzury, cenzurowania sztuk tea: 
tralnych, przechodzi do kompetencji 
generał-gubernatora kijowskiego. 

Dalej dowiadujemy się, że „obecnie, 
wobec zamierzonego stopniowego zla- 
nia gub. chełmskiej z wewnętrzną Ro- 
sya i wobec pożądanego udgrodzenia 
ludności miejscowej od spolonizowania 
(opolaczenia), pezadanım jest zakaza- 
nie używania języków miejscowych 
w gminach gub. chełmskiej." 

W zakresie spraw językowych w 
szkole, twierdzi autor projektu, że w gub. 
chełmskiej „pod nazwą języka ojczy- 
stego żadną miarą nie można uznać 
języka polskiego*, przeto żąda, ażeby 
wszystkie przedmioty były tam wykła- 
dane po rosyjsku, „przytem wykład 
religii może być i na miejscowem na- 
rzeczu języka rosyjskiego“; również do- 
zwolone ¡na być używanie owego „miej- 
scowego narzecza języka rosyjskiego“ 
w szkołach początkowych. 

Tak się przedstawia, w streszczeniu, 
projekt nowej gubernii chełmskiej. 

Scaevola. 
a. AAA | 


Lex Pichno. 


Jak się okazuje projekt 33 posłów nie zdo- 
był sobie uznania w komisyi Rady Państwa. 

Większość posłów wysuwa inny projekt, któ- 
ry przewiduje ustanowienie dwóch kuryi wybor- 
czych w guberniach zachodnich. Jedna — szla 
checka, na wzór kuryi szlacheckich w guber- 
niach centralnych, druga— właścicieli ziemskich 
wogóle. 

W pierwszej kuryi wobec wysokiego cenzusu 
wychodziliby z urny polacy, w drugiej, miesza- 
nej i polacy, i rosyanie, z przewagą tych ostat- 
nich. 

Pierwsza knrya obiera 3 posłów, druga — 9. 
W ten sposób ogólna liczba posłów od kraju 
Zachodniego wzrosłaby o trzy mandaty. 


Memoryał Skałona. 


Pisaliśmy już o tem, że w kwestyi 
fortec Królestwa, zniesienie których 
było już w zasadzie przez ministerstwo 
p stanowione, zwyciężył Skałon, a for- 
tece mają nadal pozostać nienaruszone. 

Ostatnie pisma petersburskie zamie- 
szczają treść memoryału generał-guber- 
natora warszawskiego, który to memo- 
ryał porusza kwestyę powyższą, a tak- 
ze sprawę rewizyi senatorskiej w Kró- 
lestwie i wyodrębnienia Chełmszczy- 
zuy. 

General Skałon przytacza historye 
powstania linii obronnej Krölestwa. 
Z historyi tej widać, Ze za czasów pa- 
nowania Aleksandra HI na obronną 
linię Wisły wydano olbrzymie sumy, 
a całą strategiczną sieć kolei przysto- 
sowano do tej linii, Odsunąć obecnie 
linię obronną do Buga znaczyłoby ty- 
leż, co znieść wszystkie linie strate- 
giczne Królestwa i odpowiednio prze- 
budować linie wewnętrzne. Wymagało- 
by to niesłychanych wprost wydatków. 

Te argumenty Skałona wzięto pod 
uwagę i postanowiono całą sprawę raz 
jeszcze gruntownie rozważyć. 

Co się tyczy rewizyi senatorskiej, to 
i tu zwyciężył Skałon. Wskazał on na 
to, że senator petersburski, nawet bar- 
dzo sumienny, nie potrafi należycie u- 
jaé sprawy, nie zna bowiem warunków 
miejscowych. Skończyć się więc może 
tylko na obniżeniu powagi władzy w 
Królestwie. Wprawdzie gen. Skałon nic 
nie ma przeciwko rewizyi poszczegól- 
nych dykasteryi, jak intendentury, za- 
rządów miejskich i t. d, ale nie po- 
winno to mieć charakteru ogólnej re- 
wizyi senatorskiej, a same rewizye 
częściowe mega być dokonane tylko 
po porozumieniu odnośnego ministra 
z generał-gubernatorem. Zdanie Skało- 
na widocznie było poparte „mocnymi“ 
jakiemiś argumentami. bo przeważyło, 
pomimo to, że rewizyi chciał premier, 
a rada ministrów już ją postanowiła. 

Rewizyi więc senalerskiej w Króle- 
stwie nie będzie. 

W jednej tylko sprawie, jak pisze 
„Riecz*, „zwyciężył Stołypin". Miano- 
wicie w s¡rawie chełmskiej. 

Skałon nic nie mał przeciwko utwo- 
rzeniu gubernii chełmskiej. Uważał tyi- 
ko, że powinna ona pozostać nadal pod 
władzą generał-gubernatora warszaw- 
skiego. W ten sposób projekt straciłby 
swoją ostrość, Bo jeśliby pozostawiono 
ją w obrębie „generał gubernatorstwa 
warszawskiego, to nie potrzebaby było 
wprowadzać szeregu ograniczen dia 
polaków w prawach obywatelskich 
i zmieniać kalendarz, ı natomiast pra- 
wa ludności rosyjskiej i języka rosyj- 
skiego mogłyby być uwzględnione. O- 
stateczne zaś wyodrębnienie Chetm- 
szczyzny można będzie przeprowadzić 
po zreformowaniu ustroju administra- 
cyjnego w kraju Zachodnim. 

Wszakże te argumenty zwolenników 
aneksyi nie przekonały. 

(s.) 


O  —— — —— 
Dar grunwaldzki. 


Zarząd lwowskiego Związku okręgowego T. 
S. L. na ostatniem posiedzeniu omawiał sprawę 
zorganizowania poboru ofiar, składanych na «Dar 
grunwaldzki» dla Towarzystwa Szkoły ludowej 
na szkoły kresowe. Stwierdzono, ze kwoty, zde- 
klarowane dotychczas, przekroczyły juz cyfrę 
stu tysięcy koron. Na razie wpłynęło gotówką 
do kasy Związku 2100 k., które złożono na ksią- 
¿eczce Nr 3045 w Galicyjskiej Kasie zaliczko 
wej, na to 200 k. w ksiazoczce Nr 10,216 Tow, 
wzajemnego kredytu w Krakowie (filia lwow- 
ska). 

Z uwagi, że obecnie spodziewać się należy 
coraz obfitszych wpływów gotówkowych na kwo- 
ty juz deklarowane i na nowe, z każdym dniem 
zgłaszane ofiary, Zarząd Związku okręgowego 
założył osobną kontową księgę ofiarodawców, W 
której każdu deklaracya z zawartemi w niej wa- 
runkami i zastrzeżeniami będzie szczegółowo wy- 
kazana i poczynił zarządzenia, mające na celn 
najdokładniejszą ewidencyę wszystkich, choćby 
najdrobniejszych składek, jakie do kasy Związku, 
jako głównego miejsca poboru we Lwowie, nad- 
pływać będą. 

Fundusz «Daru Grunwaldzkiego» będzie ad- 
ministrowany oddzielnie od wszelkich innych 


funduszów T. S. L. Odbiór każdej kwoty po- 
twierdzać będzie kasa Związku bezzwłocznie 080- 
bnym kwitem, szczegółowe wykazy zebranych 
kwot ogłoszone będą w odstępach czasu publicz- 
nie. Ofiary na <Dar Grunwaldzki» nadsyłać, mo 
¿na wprost do binra Związku okręgowego (ul. 
Chorążczyzny 1. 6). 

Dorażne zarządzenie powyższe wraz z innymi 
wnioskami, dotyczącymi zorganizowaniania pobo- 
ru ofiar <grunwaldzkich» w całym kraju, zostaną 
przedłożone do zatwierdzenia Zarządowi główne- 
mu T. S. L. we Lwowie. Dr. Władysław Szy- 
dłowski, sekretarz; dr. Ernest Adam, przewodni- 
czący. 


Słowacki na Wawelu. 


—:0:— 
Wiadomość, podana  telegraficznie 
przez naszego korespondenta, a tak 


nieprawdopodobna, sprawdza się. 

Do „Gazety Lwuwskiej* donoszą z 
Krakowa: Wczoraj (we środę) o godz. 
4 po południu odbyło się w sali posie- 
dzeń rady miejskiej plenarne posiedze- 
nie ogólno-polskiego komitetu obywa- 
telskiego dla sprowadzenia zwłok Jul. 
Słowackiego do kraju. Obradom prze- 
wodniczył p. marszałek St. hr. Ba- 
deni. 

Po zagajeniu obrad przez p. mar- 
szałka prezydent d-r Leo zdał sprawę 
z dotychczasowej działalności wydziału 
wykonawczego, przyczem stwierdził, 
że z powodów od komitetu niezale- 
żnych złożenie zwłok Słowackiego w 
podziemiach katedry Wawelskiej napo- 
tyka obecnie na  nieprzezwyciężone 
trudności, albowiem kardynał ks. Pu- 
zyna odmówił zezwolenia na złożenie 
zwłok w podziemiach katedry. 

Nad kwestyą tą rozwinęła się bar- 
dz» ożywiona dyskusya, w której za- 
bierali głos prawie wszyscy uczestnicy 
zebrania. W toku dyskusyi stawiano 
różne wnioski. Między innymi wniósł 
p. Sieroszewski, aby wobec odmowy 
ks. kardynała Puzyny komitet złożył 
mandaty i odwołał się do społeczeń- 
stwa. 

Prezydent d-r Leo przedłożył nastę- 
pujący wniosek: Komitet uznaje, że 
czci Słowackiego odpowiada jedynie 
złożenie zwłok jego w grobowcach ka- 
tedry na Wawelu. Wobec niemożno- 
ści przeprowadzenia obecnie tego aktu 
pietyzmu zgudnie z wolą narodu pol- 
skiego, komitet uchwala podjąć wszel- 
kie starania, aby gorącemu temu ży- 
czeniu jak najrychlej stało się za- 
dość. 

Wniosek ten przeszedł znaczną wię- 
kszuścią. Inne wnioski upadły. 

W dyskusyi pojawił się jeszcze wnio- 
sek p. Wilhelma Feldmana, aby ko- 
mitet wybrał delegacyę, która udałaby 
się do kardynała ks. Pazyny i przed- 
stawiła mu i wszechstronnie uzasadni- 
ła prośbę o pozwolenie na pochowanie 
zwłok Słowackiego w podziemiach ka- 
tedry Wawelskiej. Wniosek ten nie 
uzyskał większości. 

Sekretarz zebrania Wysocki odczytał 
następnie pismo, jakie w odpowiedzi 
na zapytanie ze strony prezydyum ko- 
mitetu co do ewentualnego sprowadze- 
nia prochów Zygmunta Krasińskiego 
przesłał na ręce prezydenta d-ra Leo 
obecny ordynat hr. Ed. Krasiński. Pi- 
smo zaznacza, że w dzisiejszych okoli- 
cznościach rzecz ta z najróżnorodniej- 
szych względów niemożliwa będzie do 
wykonania. Rodzina nie chce przez to 
powiedzieć, Zıby myśl przeniesienia 
zwłok Zygmunta na W.wel jako taka, 
zwłaszcza jako odbicie poglądów cale- 
go narodu, nie była dla niej najza- 
szczytniejszą i prosi też o przedstawie 
nie, komu należy, jej wdzięcznego dla 
tej myśli szacunku. 

Komitet przyjął pismo do wiadomo- 
ści. 

Następnie wyłoniła się kwestya roz- 
szerzenia komitetu przez kooptacye 
wybitnych jednostek z wszystkich 
trzech zaborów. Na wniosek posła 
Tertila sprawę tę powierzono prezy- 
dyum do załatwienia. 

Na tem posiedzenie zamkn.eto. 


W sprawie rydzyńskiej. 


Poseł d-r Dziembowski, wyraził życzenie, aby 
mu berlińskie Koło polskie dało sposobność przed- 
stawienia swej działalności w głośnej sprawie 
rydzyáskiej. Jak wiadomo, d-r Dziembowski 
wyrobił dla ks. Sułkowskiego 4 miliony „marek 
indemnizacyi od rządu pruskiego, który po śmierci 
tegoż staje się właścicielom ordynacyi. Koło u- 
względniło to życzenie, zajmowało się tą sprawą 
na kilku posiedzeniach i przyjęło do wiadomości 
obszerny memoryał pisemny, przez posła d-ra 
Dziembowskiego do aktów Koła złożony. 

Koło powzięło w tej sprawie następującą u- 
chwałę: «Przedłożony memoryat o tyle jest nie- 
wyczerpujący, że w niektórych punktach, w któ- 
rych poseł, d-r Dziembowski, jest zobowiązany 
do zachowania tajemnicy, nie daje zupełnego 
wyjaśnienia. Poza tem jednak wykazuje, iż wy- 
danie sądu objektywnego i sprawiedliwego 0 ca- 
tej sprawie rydzyńskiej, a mianowicie o odnos- 
nej działalności posła d-r Dziembowskiego, wy- 
maga niezmiernie obszernych dochodzeń faktycz- 
nych i prawnych, słuchania licznych świadków, 
oraz studyów aktów sądowych i prywatnych, 
obejmujących kilkadziesiąt tomów. Koło nie ma 
możności cytowania świadków, nie ma też przy- 
stępu do aktów sądowych, dlatego nie może prze- 
prowadzić podobnych dochodzeń i pozostawić 
musi wydanie sądu w tej sprawie społeczeństwu, 
skoro sią ukaże zapowiedziana publikacya, mają- 
ca wyjaśnić dokładnie całą sprawę. 

«Koło nie może z powyższych powodów 
stwiordzić, czy memoryał posła, d-r Dziembow- 
skiego, jest objektywny i słuszny. Z drugiej 
strony głosy, które sig objawiły w prasie, nie 
dają Kołu należytej podstawy, aby mogło podać 
w wątpliwość przedstawienia sprawy przez posła, 
d-r Dziembowskiego, oraz zapewnienia, iż w ca- 
łej akcyi działał podług najlepszej wiary i z ca- 
łą świadomością obowiązków obywatela i posła 
Polaka. Czarliński, P. lanta-Półczyński». 


Stanislaw Grabski. 
=n dn. 25 maja. 


Wreszcie dzisiaj nadeszła z Wiednia 
nominacya Stanisława Grabskiego na 
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zwyczajnego profesora ekonomii poli- 
tycznej na wszechnicy lwowskiej, no- 
minacya wyczekiwana zdawna. smierć 
cenionego ekonomisty Władysława O- 
chenkowskiego osierociła katedrę eko- 
nomii: młodzież pozbawiona była przez 
półrocze zimowe możności słuchania 
wykładów tej nauki. 

Wydzi:ł prawniczy wszechnicy lwow- 
skiej na posiedzeniu 20 października 
1908 r. uchwalił jednomyślnie i unico 
loco przedstawić do nominacyi Stani- 
sława Grabskiego, profesora nauk spo- 
łecznych Akademii rolniczej w Dubla- 
nach i docenta filozofii i metodologii 
nauk społecznych na uniwersytecie 
lwowskim. Nominacya nadeszła dziś 
dopiero. 

Nowy profesor doktoryzował się, ma- 
jąc lat 26, po studyach w Paryżu, Mo- 
nachium, Genewie, Berlinie i Bernie— 
w r. 1894 w Bernie szwajcarskim. 

Z szeregu licznych jego prac zwróci- 
ły na się uwagę Świata naukowego, tak 
polskiego, jak i obeego, prace z zakre- 
-u metodologii nauk społecznych i te- 
oryi ekonomii, a zwłaszcza rozprawy: 
„Karl Marks als Sozialteoretiker* (Ber- 
no 1898), „Wstęp do metodologii nauk 
społecznych* (Warszawa 1898), „Zur 
Erkenntnisslehre der Volkswirtschafii- 
chen Erscheinungen“ (Lipsk 1900), 
„Szkoła historyczna ekonomistów nie- 
mieckich“ (Krakowskie Czasopismo 
prawno-ekonomiczne 1901), „Ist: ta war- 
tości* (w Rozprawach wydziału histo- 
ryczno-filozoficznego Akademii Umieję- 
tności, Kraków 1904). 

Z prac, poświęconych badaniom z za- 
kresu historyi polskiej literatury spo- 
łecznej i ekonomicznej, wyszczególnić 
należy rozprawy: „Der polnische Natio- 
nal— Ökonom Graf Fridrich Skarbek* 
(Wiedeń 1900), „Zarys rozwoju idei spo- 
ie'zno gospodarczych w Polsce“ (część 
I obejmująca okres r. zbiorów, Kraków 
1903; część II obejmująca czasy Księ- 
stwa Warszawskiego w krakowskim. 
„Przeglądzie Polskim* 1904, 1905, 1906). 

W latach ostatnich Stanisław Grab- 
ski pracuje przeważnie nad zagadnie- 
niami politycznemi, społecznemi i go- 
spodarczemi naszego kraju. Z prac te- 
go kierunku podkreślamy: „Spółki wło- 
ściańskie"« (Kraków 1905), referaty o 
parcelagyi, jeden wygłoszony na zjeździe 
prawników i ekonomistów polskich w 
Krakowie 1906, drugi przedłożony sej- 
mowi przez wydział krajowy w r. 1905, 
„O uregulowaniu pastwisk wspólnie po- 
siadanych* (Przegląd Polski 1906), 
„Kwestya włościańska w Polsce“ (Myśl 
Polska, Warszawa 1907), „Potrzeby 
gospodarcze w Galicyi* (Słowo Polskie 
1907), „Studya  agrarno-polityczne* 
(lwowskie Ateneum Polskie 1908), „Po- 
jecia ogólne“ (Słowo Polskie 1909). 

Niezależnie od tych prac wymienio- 
nych, jako referent agrarny wydziału 
krajowego galicyjskiego, opracował był 
szereg  przedłożeń, które następnie 
przedłożono sejmowi; od kilku lat dr. 
Stanisław Grabski należy do zarządu 
głównego towarzystwa Kółek rolni- 
czych, gdzie był referentem handlo- 
wym i organizacyjnym, gdzie łączy 
szeroką swą wiedzę społeczną i gospo- 
darczą z czynną pracą obywatelską. 

Diałalność iego naukową i społeczną 
złączyć należy z czyuna pracą publicy- 
styczną i polityczną. Od czerwca 1907 
r. jest redaktorem politycznym „Słowa 
Polskiego“, który to posterunek objął 
po ustąpieniu $. p. Jana Ludwika Po- 
pławskiego. I na czynnej pracy poli- 
tycznej objął spadek po Popławskim: 
jako tamten stał się duszą stronnictwa 
demokratyezno-narodowego w Galicyi: 
jego to energii, sprężystości i zdolnoś- 
ciom przypisać należy tak bujny roz- 
wój organizacyi stronnictwa w całym 
kraju. Nie można pominąć, charakte- 
ryzując jego działalność polityczną, że 
współdziałał petersburskiemu Kołu Pol- 
skiemu przy opracowaniu projektu au- 
tonomii Królestwa. 

Znakomity mówca, głęboki uczony, 
żywo odczuwający nasze stosunki po- 
lityczne, na katedrze nowej wychować 
może nowe pokolenie ekonomistów 
polskich, stworzyć swoją szkołę nauko 
wą i publicystyczną. 

Tego po nim nauka i społeczeństwo 
oczekują. s 


Polskie T-wo demokratyczne 
w zaborze Pruskim. 


W dn. 24-go b. m. n. st, na zebraniu poufnem 
świeckich i duchownych zwolenników zasad de- 
mokratycznych ukonstytuowało się polskie Towa- 
rzystwo demokratyczne z siedzibą w Poznaniu. 

Po wyczerpujących obradach uchwalono pro- 
gram, statut i regulamin Towarzystwa, które nie- 
bawem zostaną opublikowane. 

Dalej wybrano radę główną, składającą się z 
następujących obywateli, reprezentujących Po- 
znańskie, Prusy, Slazk i wychodätwo: 

z Poznania: d-r Antoni Cułapowski, Stefan 
Chociszewski, poset Bernard Chrzanowski, Kazi- 
wierz Krajna, d-r Władysław Mieczkowski, Sta- 
nisław Nowicki, Celestyn Rydlewski, Karol Rze- 
pecki, poseł Władysław Seyda, d-r Maryan Seyda 
i Jan Zabłocki; 

z Księstwa: Teodor Drachowski z Kobylnicy, 
Antoni Grzesiński z Wławia, Tomasz Jachowski 
z Jarocina, Antoni Karpiński z Gniezna, dər Teo- 
dor Kubacki z Pleszewa, poseł hr. Maciej Miol- 
żyński z Chobienic, Stanisław Niegolewskiz Nie- 
golewa, poseł d-r Edward Trzciński z Gocanówka 
i Józef Woziwodzki z Gostynia; 

z Prus: Sianisław Czyżewski z (Gdańska, d-r 
Kazimierz Karasiewicz z Tucholi i poseł Wiktor 
Kulerski z Grudziądza; 

z Ślązka: pesel Wojciech Kortauty z Kato- 
wic, Cyryl Ratajski z Raciborza i adwokat Wol- 
uy z Gliwic; 

2 wychodźtwa: Stanisław Kochowicz z Bruck- 
hausen. 


Wywiad u Kramarza, 


„Now. Wr.* miał 


Współpracownik 
„gości słowiań- 


wywiad u jednego z 
skich“, d-ra Kramarza. 
D-r Kramarz niepokoi sie ogromnie 
wrostem potęgi Niemiec. Na to też w 
wywiadzie kładł szczególniejszy nacisk, 
biadając nad tem, Ze równocześnie z 
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coraz wiekszem zwieraniem sie niem- 
ców coraz bardziej rozdzielają się sło 
wianie. 

Oczywiście wysunęły się na plan 
pierwszy stosunki polsko-rosyjskie. „Sto- 
sunki te—mówił Kramarz — doszły do 
ostatecznych granic zaostrzenia i ja 
myślę, że ataki rządu rosyjskiego na 
polaków są conajmniej nieuzasadnio- 
ne. Polacy w ostatnich czasach poste- 
a= zupełnie szczerze i zaiste niepo- 
ityczne jest odpychać ich, stwarzając 


świadomie żywioł sobie wrogi. Polacy 


przyzwyczaili się do ciosów; wytrzyma- 


ją oni i te ataki, Ale ja myślę, że te 
powikłania, sztucznie wytwarzane, są 
strasznem nieszczęściem dla Rosyi i 
dla słowiańszczyzny. Nigdy nie byłem 
zwolennikiem polaków, którzy walczyli 
o swe prawa państwowe, ależ niepo- 
dobna w obecnych czasach nie uzna- 
wać dążności narodowych. Przecież po 
lacy koniec końcem bronią tych zasad 
państwowych, które są podstawą odno- 
wionego ustroju rosyjskiego, i na tym 
gruncie powinni byli, jak sądzę, spot- 
kać się z całkowitem uznaniem, a nie 
przesladowaniem*. 

„BOli mnie to — mówi dalej Kra- 
marz—że Rosya świadomie osłabia swo- 
je siły na kresach i, jak widać, sfery 
kierownicze nie zastanawiają się nad 
tem, jakie korzyści mogłyby wyniknąć 
ze zgody rosyan z polakami." 

O sprawie chetinskiej, zdaniem Kra- 
marza, możnaby dyskutować, ale lekce- 
ważyć polskie prawa narodowe (język 
w szkole, w sądownictwie i t. d.)—jest 
rzeczą niedopuszczalną. Rosyanie z Za- 
wziętem uprzedzeniem traktują każdy 
krok polaka i często najmniejsza dro- 
bnostka uważana jest za zdradę stanu, 
a to tylko niepotrzebnie zaostrza sylua- 
cyę. Popełniono błąd wielki; bo kiedy 
polacy z Poznańskiego zwracali swój 
wzrok w stronę Rosyi i słowiańszczy- 
zny, Rosya tego wastroju nie wyko- 
rzystała, skorzystały natomiast Niemcy. 

Następnie mówił Kramarz o austro- 
slawizmie. „Jeżeli rozumieć austrosla- 
wizm jako zjednoczenie słowian za- 
chodnich pod egidą Austryi i utworze- 
nie zwartego bloku katolickiego, dla 
przeciwstawienia go  prawosławnemu, 
to ja jestem zdecydowanym przeciwni- 
kiem takiej polityki i taki program 
wydaje mi się wielkiem nieszczęściem. 
Nigdy o tem nie mówiłem i daremnie 
starauo się przekręcić moje słowa. Mó- 
wiłem w roku zeszłym z zupełnem 
przekonaniem o pożądanem zbliżeniu 
Austryi i Rosyi. Takie zbliżenie mogło 
wymierzyć silny cios Niemcom i wy- 
rwać z ich chciwych rąk Austryę. Ta- 
ka polityka, oparta na ścisłym progra 
mie, mogłaby wzmocnić sytuacyę sło- 
wian austryackich, którzy staliby się 
podporą polityki słowiańskiej i powa- 
żnym atutem przeciwko Niemcom. W 
chwili obecnej, dzięki poważnym bie- 
dom, taka polityka jest niewykonalna. 
Austrya jest przykuta obecnie do Nie- 
miec i nie widzę możności zerwania 
tych mocnych więzów“. 

Na zakończenie powraca Kramarz 
raz jeszcze do sprawy polskiej. „Niech 
pan nie myśli, że powoduję się tu ja- 
kimś seutymentem i stronnością. Wy- 
rosłem w niechęci do polaków. Pod 
ciosami Niemiec zrozumieli oni, że nie- 
ma innej prócz Rosyi patęgi. Ich wła- 
sny interes był w tem, ażeby Rosya 
była silna, potężna*. Zdawało się już 
nawet, że zgoda zaczęła się w Pradze 
nawiązywać. „Ale były to tylko ma- 
rzenia, które zniweczyła bezwzględna 
rzeczywistość. Czyżby nie było już mo- 
żności powrotu? Ja wierzę jeszcze, że 
nieporozumienia szybko przeminą, a 
rząd rosyjski wykorzysta sytuacyę, któ- 
ra wytworzyły błędy niemców w Po- 
znańskiem.* 

sj. 


Zbrojownia Ordynacyi 
hr. Krasińskich. 


We czwartek o godzinie 12 wobec przedsta- 
wicieli prasy, sztuki i gości zaproszonych odbyło 
się w Warszawie otwarcie wystawy czasowej 
zbrojowni ordynacyi hr. Krasińskich. 

odstawę zbrojowni — jak notują kroniki do 
mu hr. Krasińskich—stworzył gen. Wincenty hr. 
Krasiński, wybitny zbieracz i kolekeyonista, któ- 
ry odziedziczył zu ru po Janie Krasińskim, 
staroście opinogórskim. Statut ordynacyi w r. 
1g44, wcielający zbrojownię do Ordynacyi, dał 
jej gwarancyę nienaruszalności. Spis zbrojowni 
po Śmierci Wincentego Krasińskiego sporządzo- 
ny wylicza już 503 pozycye. 

Z kolei pomnazali zabytki: Ludwik hr. Kra- 
siński (działka tureckie i karabele: i Karol hr. 
Krasiński, który dołączył zbiory z Radziejowic i 
i Zegrza. 

W r. 1861 Ordynacya opinogérska przyjęła 
zbiory po Konstantym Swidzinskim (helm hetma- 
na Jana Tarnowskiego, złota szabla ofiarowana 
Kościuszce, zbroja maksymiliańska i wiele in- 
nych). 

Za hr. Władysława Krasińskiego, z rozporzą- 
dzeniu namiestnika zbiory zostały wywiezione do 
Petersburga, skąd wróciły w r. 1869. 

Po dojściu do pełnoletności tak przedwcześnie 
dla kraju zmarłego $. p. Adama Krasińskiego. 
zbrojownia ordynacka znów szybkim tempem 
wzrastać poczęła. Nabywane przez niego w kr.- 
ju i zagranicą liczne przedmioty, oraz nadsyłane 
mu dary, pomnażały zbiór w cenne okazy, Do 
takich należy przedewszystkiem szereg pamiątek 
z czasów nap:leonskich i nadewszystko cenne 
Katon księcia Józefa Poniatowskiego, których 
egitymacya dowodzi, że były świadkami tragi- 
cznej śmierci bohatera. 

W chwili obecnej zbrojownia liczy 791 przed- 
miotów, które katalog, opracowany przez p. Pu- 
ławskiego, szczegółowo opisuje. 

Młodsza linia ordynacka Oboźnieńska z Ra- 
dziejowie, obejmując obecnie w swoje posiadanie 
Ordynacyę opinogórską i wszelkie złączone z nią 
zbiory — za imicyatywą Edwarda br. Krasiń- 
skiego, postanowiła szerzej uprzystępnić zbrojo- 
wnię dla stndyów naukowych i artystycznych. 
W tym celu zbrojownia przyłączona została do 
«Biblioteki Ordynacyi Krasińskich», a skoro tyl- 
ko projektowany budynek biblioteczny stanie w 
Warszawie, zbiory te będą udostępnione dla pu- 
bliczności we wskazane dnie i godziny. 

Na razie zaś nowa linia ordynacka, pragnąc 
zamierzenia swoje zaraz w czyn wprowadzić, 
skorzystała z gościnności T-wa Zarhely Sztuk 
Pięknych i w jego gmachu urządziła czasową 
wystawę zbrojowni, która potrwa czas dłuższy. 


| oo AP 
Głos wolny. 


W obronie „powietrza“. 
Berdyczów. 
Ci, którzy znacie „sprawę ewangeli- 
ków w Związku polskim“ nie śmiejcie 


się, bo oto mam bronić uciśnionych, a 
zdaje mi się, że w tej sprawie uci- 
śnionem jest „wolne powietrze*, które 
również obrony wymaga. 

P. Mendowa, „która nie była na ze 
braniu Związku polskiego* zapytuje w 
„Dzienniku Kijowskim* (Ne 100) „cze- 
mu jeden z uczestników powiedział, 
że polakiem może być tylko prawdzi- 
wy katolik?“ i ja, który byłem na ze- 
braniu, rozdarłbym szaty i wołał „cze- 
mu ach czemu!...* gdyby... gdybym był 
słyszał, że tak powiedzianem było, jak 
chce p. M. A jeśli nie? jeśli protestu 
nie było nie z powodu niczem nie wy- 
tłómaczonej „nieśmiałości“, ale dla tej 
zrozumiałej przyczyny, że nie było 
przeciw czemu protestować (wielu za- 
pytywanych przezemnie czy słyszeli 
podobne słowa — kategorycznie prze- 
czyło, a i ten, komu przypisywano je, 
podobno już niejednokrotnie wyjaśniał 
stanowisko swoje w tej sprawie i ne- 
gował wyrzeczenie tych słów) jeśli 
tak — to czy mam z p. M. ścigać nie- 
istniejących wrogów, uderzać pięścią 
w powietrze i łamać otwarte na 
oścież drzwi, których nikt zamykać 
nie usiłuje? Nie obchodzi mię co dało 
asumpt p. M. do napisania artykułu 
ze wszech miar dobrego w swej tre- 
Sci — żałuję jednak, Że nie zastrzegła 
na początku, Ze wrogowie, z którymi 
chce walczyć — mogą nie istnieć wca- 
le, toby wartości jej artykułu nie 
zmniejszyło zupełnie, a powierze, któ- 
rem wszyscy oddychamy pozostaloby 
czystem i drzwi tak dawno otwarte 
pozostałyby całemi. Tylu mamy wro- 
gów, pocóż ich wyszukiwać wśród 
swoich blizkich, wyszukiwać tam gdzie 
ich niema. Czy na tem nie traci 
atmosfera wspólnej pracy dla dobra 
tej ojczyzny, o której p. M. pisze. 


L. B. 
E E — 


Mały fejleton. 


Chwała Bogu bardzo rzadko, ale cza- 
sem bywam na placu dumskim i zaw- 
sze sobie powiadam szczerze, że jest— 
okropny... 

Teraz nastąpiła tam zmiana... 

Powstał skwer, ozdobiony dwoma 
arcy zawiłej konstrukcyi... kurnikami. 

Skwer, jak skwer... 

Zresztą jest —fontanna... 

A kurniki tem się różnią od rzeczy- 
wistych, że są—śmieszne... 

Dają zaś nadzieję, iż w przyszłości 
staną się do prawdziwych zupełnie po- 
dobne, bo w krótkim czasie będą cał- 
kowicie i nieuleczalnie brudnymi... 

Nazywają się one—„czasowymi* kios- 
kami... i przypominają nadto nasze 
podmiejskie... „wille“. 

Podobno wybudowano owe „kurniki* 
w ctlach humanitarnych, aby przypo- 
minały stałym przedpoludniowym by- 


walcom cukierni Semadeniego... let- 
niska. 
Kto jest „tak* urodzony, że powi- 


nien mieszkać tylko w mieście, kto, nie 
posiada narodowościowo - religijnych 
kwalifikacyi na prawo wyjaz*u do kau- 
kaskich kurortów i na letnie mieszka- 
nia—bedzie miał skwer, w zupełnie ta- 
ki sposób „upiększony*, jak podmiej- 
kie parki i ogrody prywatne... 

Wielka jest zapobiegliwość ojców na- 
szego miasta... 

A sława ich nie przeminie... 


Czarny Jegomość. 


Er. cn taa 
Z kijow. komitetu ziemskiego. 


Onegdaj odbyło się ostatnie posiedzenie gub, 
komitetu ziemskiego. 

Przewodniczył p. Czychaczew, który odczytał 
telegram Lichaczewa w odpowiedzi na depeszę, 
wysłaną przez komitet, 

Prezes zarządu referuje podanie kijowskiego 
związku felezorów o delegowanie na mający sie 
odbyć w Kijowie 2gi wszechrosyjski zjazd fel- 
czorski—24 felezerów i akuszerek ziemskich i o 
wydanie im pioniędzy na koszty podróży. Zjazd 
postanawia wysłać 12 delegatów i wyasygnować 
180 rubli na koszty ich podróży. 

Dalej poruszono kwestyę wydania 1,000 rubli 
jednorazowej zapoa] rodzinie zmarłego na ty- 
fus plamisty we wsi Piatyhorkach felczera Guli- 
ka. P. Repojto-Dubiago oponuje przeciw wyda- 
niu zapomogi, uważając, że należy przcdewszyst- 
kiem wyjaśnić, czy felczer ten zaraził się tyfu- 
sem przy spełnianiu obowiązków służbowych. 
Zjazd jednak zgadza się z opinią zarządu ziem- 
skiego, który, wychodząc z założenia, że, ponie- 
waż medyczny persone] ziemstwa jest ubezpie- 
czony na wypadek śmierci z zarażenia się, uzna- 
je żądanie pozostałej wdowy o zapomogę za słu- 
sznó i postanawia jej takową wypłacić. 

W końcu komitet odrzuca podanie ep. Ino- 
centego o listy otwarte na rozjazdy misyonarzom 
pocztowymi końmi ziemskimi, poczem 0 g. 4 i pół 
przewodniczący obrady zamyka. 

Na zakończenie członkowie komitetu złożyli 
podziękowanie p. Czychaczewowi za przowodni- 
czenie na posiedzeniach. 


KRONIKA. 


— Z Koła kobiet Komitet, organi- 
zujący. letniska dla przepracowanych 
kobiet, składa podziekowa‘ie paniom 
Boruckiej, Kłopotowskiej, Sochackiej 
i Zgórskiej za nadesłane ubrania — za- 
razem prosi wszystkie panie wrażliwe 
na biedę ludzką o ofiarowanie starych 
lekkich sukien, szlafroczków it. p. dla 
biednych kobiet na dnie upalne. Rze- 
czy ofiarowane przyjmowane są w 
„Przytułku*, Gogolewska 8. 

— Z wydziału letnisk przy Tow. do- 
broczynności. Spacer, który się odbę 
dzie pojutrze, zapowiada się bardzo o- 
biecująco. Program zabaw urozmaico- 
ny będzie prócz gier dziecinnych fa- 
jerwerkami, puszczaniem balonu, goni- 
twami na łodziach o nagrody etc. 

Karota będzie wyłączona, a wszelkie 
choćby najmniejsze naddatki z wdzię- 
cznością będą przyjmowane. Bilety są 
do nabycia w sobotę od g. 5 do 7 po 
poł. w lokalu zarządu T-wa dobroczyn- 
ności, a w dzień spaceru od g. 11 ra- 
no i o g. 6 wieczorem na przystani. 
Bilet ma moc obowiązującą na oba wy- 
jazdy. 

— Wycieczka do Zytomierza. Dziś o 
godz. 8 wieczorem wyruszy wycieczka 


kolarzy do Żytomierza. Punkt zbor 
Tymofiejowska Nr 13 m. 1. 

— W sprawie gimnazyum Walker 
Dowiadujemy się, że wniosek, dotycz 
cy nabycia gimnazyum Walkera, ni 
będzie poddawany pod głosowanie 
radzie miejskiej. W ten sposób zyska 
je moc obowiązującą uchwała jej, n 
mocy której miasto udziela nabywe 
gimnazyum subsydyum w ciągu 8 la 
Podobno obecny dyrektor gimnazyu 
Walkera p. Dorofiejew ostatecznie zde 
cydował się na nabycie gimnazyum. 

— Nowa pożyczka miejska, Jak już 
donosiliśmy, minister skarbu zatwier 
dził warunki emisyi, połączonych 11 
17 pięcioprocentowych pożyczek m. Ki 
jowa w sumie 3,499,875 rb. na rozsze 
rzenie kanalizacyi, budowę drugieg 
kolektora, urządzenie nowych pól iry- 
gacyjnych i przebrukowanie ulic. Obli- 
gacye będą na okaziciela po 187 rb. 
50 kop. == 500 franków = 404 marki. 
Tekst na nich wydrukowany będzie w 
językach rosyjskim, francuskim i nie- 
iuieckim. Do każdej obligacyi dołą- 
czony będzie arkusz z kuponami dla 
pena procentów za oddzielnymi 

uponami w ciągu lat 20, oraz talon 
na otrzymanie nowego arkusza kupo- 
nów na następne lat 20. Obligacye a- 
mortyzują się w ciągu 62 lat, licząc 
od dnia 2/15 lipca 1910 roku. Loso- 
wanie odbywa się dwa razy do roku: 
2/15 kwietnia i 2/15 października pu- 
blicznie w obecności członków kijow- 
skiego zarządu miejskiego, 2 delegatów 
rady miejskiej i 2 delegatów kijow- 
skiego komitetu giełdowego. Pierwsze 
losowanie wyznaczono na 2/15 kwietnia 
1910 r. 

Obligacye będą przyjmowane jako 
kaucye przy robotach, dostawach i in- 
nych umowach z zarządem miejskim, 
według wartości nominalnej, jak rów- 
nież przy robotach i dostawach rządo- 
wych, według ustawy obowiązującej; 
jako zabezpieczenie pożyczek banku 
państwa przyjmowane będą tylko za 
pozwoleniem ministra skarbu. 

— W sprawie pożyczki obligacyjnej. 
Hrabia P. Ignatjew telegraficznie po- 
wiadomił prezydenta miasta, że prośba 
rady miejskiej o p zwolenie na zacią- 
gnięcie pożyczki obligacyjnej m. Kıjo- 
wa w kwocie 600,000 rb. na zask.e- 
pienie kanałów niema szans na powo- 
dzenie albowiem nie zostały wskazane 
Źródła, z których pożyczka ma być 
spłacona. 

— Skasowanie wyroku. W sprawie 
skazanych przez sąd okręgowy w Ży- 
tomierza na 3 lata rot aresztanckich za 
fałszerstwo wekslu adw. przys. Perlmu- 
tera i Perelmana senat skasował wyrok 
co do Perelmana. 

— Zamiana kary śmierci. Zamienio- 
no karę śmierci na dożywotnie ciężkie 
roboty Józefowi Brzezińskiermu, skaza- 
nemu przez kijow ski sąd wojenno okre- 
gowy za zabójstwo w celu grabieży 
kupca Zelmana Odnopozowa w Przyłu- 
kach. 

W sprawie Grzegorza i Prokopa So- 
ników, Pawła Sobuły i Antoniego Ma- 
caka, skazanych na śmierć za rozbój, 
zamienieno Prokopowi Sonikowi i Pa: 
włowi Sobule karę śmierci na 20-letnie 
ciężkie roboty. 

— Z sądu wojennego. Wczoraj w 
sądzie wojenns-okregowym toczyły się 
rozprawy stron w sprawie napadu na 
cukrownię Maryińską. Ogłoszenie wy- 
roku spodziewane jest w dniu dzisiej- 
szym. 

— Zatwierdzenie taksy.  Guberaator 
kijowski zatwierdził taksę na mięso, a- 
stanowiong przez rady miejskie cze- 
hryńską i humańską. W Czehryniu 
funt mięsa według taksy kosztować 
będzie: 10 kop. pierwszego gatunku i 
8 kop. drugiego, w Humaniu 11 kop. 
pierwszego gatunku i 10 kop. dru- 
giego. 

— Zebranie rzemieślników. W nje- 
dzielę du. 31 maja w raluszu o godz. 
5 wieczorem odbędzie się powtórne ze- 
branie wyborcze osób pracujących w 
zakładach rzemieślniczych dla wyborów 
15 członków komisyi mieszanej do raz- 
patrzenia przepisów obowiązujących w 


sprawie uregulowania kwestyi wypo- 
czynku normalnego w zakładach rze- 
mieślniczych. Zebranie to, jako po- 


wtórne będzie prawomocne, bez wzglę- 
du na ilość obecnych. W razie gdy- 
by się ono nie odbyło dla zadecydowa- 
nia kwestyi wypoczynku do komisyi 
zostaną zaproszeni biegli z pośród rze- 
mieślników, służących w zarządzie miej- 
skim. 4 

— Zakaz widowisk.—Dzis w wigilię 
Zielonych Świąt wszelkie zabawy pu- 
bliczne i widowiska są wzbronione. 

— Rozkaz policmajstra. Z powodu 
skarg na brutalnie zachowanie się re- 
wirowych względem publiczności, po- 
licmajster wydał rozkaz, nakazujący 
rewirowym zachowywać się bezwarun- 
kowo uprzejmie. Winni wykroczenia 
przeciw temu rozkazowi zostaną usu- 
nięci ze służby. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Policya śledcza zaa- 
resztowała M. Kuźniecową, oskarżoną 0 popeł- 
nienie kradzieży u Turyńskiej i J. Kotenkowa, 
skazana za kradzież na więzienie, 

— KARA ADMINISTRACYJNA. Właści- 
ciel hotelu «Marsylin» przy Bulwarze Bibikow- 
skim, Feier, za nieprzedstawianie meldunków 
skazany został w drodze udministracyjnej na 1 
miesiąc aresztu. 

_— W SPRAWIE MORDERSTWA NA SEO 
BODCE NIKOLSKIEJ. Dowiadujemy sig, że 
bezpośrednim sprawcą zabójstwa lriapyszki był 
Jurczenko, który też znajduje się pod strażą. 
Inni uczestnicy owej majówki, jak p. Pokorski, zo- 
stali wezwani tylko w charakterze świadków i 
są na wolności. Wywołali całą awanturę, we- 
dług słów Pokorskiego, parobcy od 
którzy na razie zaczepiali towarzystwo, a pó: 
Źniej zaczęli je bombardować kamieniami; z po- 
śród nich dawały się słyszeć krzyki: «bij szpiqla; 
bij» W końcu doszło do bójki, w której Jur- 
czenko w celach samoobrony wydobył nóż i na 
miejscu zabił Triapyszkę. 

-— STRACENIE. Wczoraj po północy na 
Łysej górze wykonano wyroki śmierci na oso- 
bach Trykozy, Kality i Iskurki, skazanych na 
powieszenie. 

— DO WIĘZIENIA Łukjanowieckiego prze- 
niesiono onegdaj z cyrkułu Starokijowskiego po- 
lityczną przestępczynię Rozmirowicz. 

— KRADZIEŻE. W domu Nr. 14 przy 
Wożniesieńskim Zjeździe niewykryci złodzieje 
okradli mieszkanie pomocnika adwokata S. Ra- 
jewskiego. s 

— Z mieszkania P. Blanszewicza przy ulic 
Sowskiej Nr. 13 skradziono 350 rubli gotówki, 
na 400 rubli weksli i na 50 rubli różnych rze- 
czy. 


Z naszych uzdrowisk. 


un! 
Naleczdw, w maju. 


Rok rocznie zdążają do Naleczowa 
liczni kuracyusze z Podola, Wołynia 
i Ukrainy. 

Pamiętają na Rusi o Nałęczowie i 
odczuwają potrzebę tego uzdrowiska. 
Dowodem choćby i to, że w szeregu 
pięknych willi nałęczowskich znajduje 
się pokaźna liczba należących do oby- 
wateli wołyńskich i podolskich, jak 
wille: Konopackich, Łusakowskich, Ba- 

ieńskich, Jełowickich, Miączyńskich, 

rasickich i wielu innych, którzy na- 
turalnie są stałymi gośćmi naleczow- 
skimi. 

Dobrze jest w czasie, kiedy się za- 
czyna ciąg różnego rodzaju kuracyu- 
szy do uzdrowisk, przypomnieć sobie, 
gdzie też w kraju czerpać zdrowie 
można, ażeby się uchronić od wyjazdu 
zagranicę, do badów cudzoziemskich, a 
w pierwszej mierze oczywiscle¿ niemie- 
ckich. 

Czego więc sznkać ico znaleźć w 
Nałęczowie można? 


Główne zadanie leczenia nałęczow- 
skiego polega nie na lekarstwach, a 
na odpowiedniem urządzeniu życia pa- 
cyenta, pod kierunkiem i opieką leka- 
rzy. Przyrodzone środki lecznicze Na- 
łęczowa, jak miejscowość zdrowa i nà- 
lownicza, źródło mineralne, powietrze 
balsamiczne i obfitość nabialu—vcgro- 
mnie leczeniu takiemu sprzyjają. To 
też wszelkie cierpienia chroniczne, któ- 
re się poddają dobroczynnym wpły- 
wom czynników przyrodzonych, jak 
powietrze, słońce, odżywianie, kąpiele, 
a także używanych w ostatnich cza- 
sach z takiem powodzeniem światła i 
elektryczności, masażu i gimnastyki, 
znikają szybko w Nałęczowie. Zakład 
przedewszystkiem i głównie stara się 
osiągnąć dobry skutek za pomocą 
wzmiankowanych środków przyrodzo- 
nych. 

% środkach leczniczych zakładu po- 
mówię innym razem obszerniej, obe- 
cnie chciałbym wyliczyć pokrótce, ja- 
kie cierpienia leczą się 2 ¡de 
rezultatem w Nałęczowie. A więc cho- 
roby nerwowe: neurastenia. histerya, 
uwiąd rdzenia w okresie początkowym 
i inne; anemia, blednica, wycieńczenie 


DZIEMRMRIR KIJOWSKI 


STRESS pra ordaz dótychózasówej edziaial- 


Księgi Katolickie 
po rosyjsku. 


Zamieszczaliśmy w swoim czasie wiadomość 
o prajektach wydania ksiąg katolickich w języku 
rosyjskim. Starają się o to głównie konsysiorze 
prawosławne. 

«Swiet» wiadomość powyższą komentuje w 
ten sposób: 

«Zwracamy uwagę na to, że o przetłumacze- 
nie ksiąg katolickich na język rosyjski zabie- 
gaja instytucye cerkiewne --konsystorze i komisya 


synodu. 
«Z narodowego punktu widzenia jest tu oczy- 


wiście zamiar chwalebny. Należy przeszkodzić 
polonizacyi rosyjskiej ludności katolickiej w Kra- 
ju Zachodnim. 

«Przeciwdziałanie polonizacyi jest godne po- 
chwały, ale nie wypada do takiej sprawy wtrą- 
cać się władzom duchownym. Z jakiej racyi ro- 
syjskie instylucye kościelne mają popierać pro- 
pagandę katolicyzmu, bodaj nawet «rosyjskiego», 
Nie jest to rzeczą kościoła prawosławnego i je- 
go instytucyi>. 


ności Stowarzyszenia. 

Wiceprezes zarządu p. H. Zukiewiez 
w ogólnem sprawozdaniu zaznajomił 
zgromadzenie z warunkami, w jakich 
znalazł się zarząd na początku swojej 
działalności. 


Walne zebranie, na którem został 
wybrany obecny zarząd, odbyło sie 
dn. 11 stycznia r. b.; 4-go zaś marca 
upływał rok od zatwierdzenia statutu 
Stowarzyszenia i, o ileby do tego czasu 
sklep nie był otwarty, Stowarzyszenie 
zostałoby rozwiązane przez władze, jako 
nie funkcyonujące po upływie roku. 
To też zarząd pierwsze kroki po ukon- 
stytuowaniu się poczynił w kierunku 
wyszukania lokalu. Tu jednak napot- 
kał ogromne trudności, tembardziej, że 
krępowała go wyraźna uchwała walne- 
go zebrania, na moey której mógł wy- 
dać na lokal nie wyżej nad 1,200 rb. 
rocznie. 

Możliwość jednak rozwiązania Stowa- 
rzyszenia i zbliżające się święta Wiel- 
kanocne nagliły do rychłego wynajmu 
lokalu i zaprowidowania sklepu. 


To też wszystkie te przyczyny złożyły 
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pie ani na grosz po dziś dzień nie zro-|interesu będą sklep popierali i że w` 
biła. To też z 2,878 czeków wydanych ; jesieni ruch się ożywi — tem bardziej, 
do kasy w marcu zaledwie 524 przy-|że jak na początek lepszych rezulta- , 
pada na udziałowców, reszta— 1854 naltöw trudno było oczekiwać. Wobec ; 
przygodną klijentelę z ulicy. tego, że sklep jest zaopatrzony w to- i 
W kwietniu ruch znacznie się zmniej-|wary z pierwszych Źródeł, dobrego ga- 
szyt. Obrót wyniósł zaledwie około|tunku, zarząd jest przekonany, że po 
1,600 rubli. Stosunek udziałowców do|pewnym okresie czasu zdobędzie sobie 
klijenteli z ulicy nieco się zmienił: na| licznych odbiorców. 
1,527 czeków, wydanych do kasy w| Gdyby każdy z udziałowców kupo- 
kwietniu, na udziałowców przypada 540, | wał w swoim sklepie przeciętnie za 10 
na klientelę przygoduną—984. Książe-|rb. miesięcznie (są tacy, którzy biorą 
czek podjęto od kwietnia zaledwie 24,|na znacznie większe sumy), w takim 
a więc razem z poprzednimi tylko po-|razie już sami udziałowcy zrobiliby | 
łowa udziałowców ksążeczki podjęła. |obrolu około 8,000 rb. miesięcznie. 
Oprócz tego zarząd skonstatowal dziwnej Po wysłuchaniu sprawozdań zebra- 
zjawisko: członkowie, mieszkający w|nie po dyskusyi przeszło do wniosku, 
dalszych częściach miasta, jak przy ul.|że na niewielki ruch w sklepie składa 
Lwowskiej i t. d., biorą jednak w swo-|się primo — nieodpowiedni punkt, w 
im,sklepie towarów więcej, aniżeli udzia-| którym został otwarty sklep, a nastę: 
łowcy z ulic przyległych. pnie — obojetn:$é udziałowców, to też 
Następnie członek zarzędu p. St. Li-|zwróciło się do zarządu z prośbą o po- 
sicki odczytał sprawozdanie kasowe. | wzięcie w tym kierunku odpowiednich 
Członków liezy obecnie Stowarzyszenie | kroków, a więc o ile to będzie możliwe 
286, z nich jednak 47 wplacilo tylko|o przeniesienie sklepu gzieś koło ratu- 
wpisowe. sza i o rozbudzenie w członkach za 
Ogólna suma, otrzymana za udziały, |pomocą odezw i ogłoszeń w „Dzienni- 
wynosi 6,790 rb.; wierzyciele (hurto-|ku Kijowskim“ większego zaintereso- 
wnicy) — 871 rb. 41 kop. Gotówka w | wania się sklepem. 


Naleczć Ain 4 : ins eee : i i i A ia się na to, że, aczkolwiek zarząd nie|kasie na dzień 1 ja — 216 rb. 92 ER i i 
oda ee AEO e oe en Erz Zebranie udziałowców Kijow- awažal za zupełnie RA a oben! "A złożone w a Y 2,886 rb. 27 iS zebranie„zaniknię i 
Maryenbad, Karlsbad i inne, a zakta-|reumatyzm przewlekły, mięśniowy i i 7 oKal przy ul. Proreznej nr 28, wynająt|kop., wydano na ruchomości i urzą- 
dami ściśle zamkniętymi, jak np. Ma- sodę r sł OE ne Aka skiego sklepu SpOZYWCZEQO. go, a 24 lutego sklep został otwarty. |dzenie — 1,086 rb. 26 kop., na perso- EITC A 


ría Grún w Gracu. Nadzorowi lekarzy 
zakładowych, i to nadzorowi ścisłemu, 
podlegają nietylko chorzy, którzy się 
znajdują we właściwym zakładzie, ale 


żołądka i kiszek, rozedma płuc, katary 
krtani, nosa i oskrzeli, kamienie ner- 
kowe, choroby płciowe, choroby ko 
b.ece. 


—:0:— 


Jak to już podawaliśmy, w dn. 10 
maja w „Ogniwie* odbyło się nad- 


W marcu ruch był dość znaczny, na 
co wpłynął przeważnie tydzień przed- 
świąteczny. Obrót w tym miesiącu wy- 
niósł około 4,000 rubli. Odrazu jednak 


nel sklepowy i koszta handlowe — 
1,328 rb. 65 kop.; wartość towarów 
pozostałych w sklepie (według ceny 
kupna) 2,143 rb. 81 kop. 


i ci, co mieszkają w willach i domach Oczywiście jest to tylko pobieżny zwyczajne walne zebranie udziałowców | dała się zauważyć niczem niewytłó-| Wydatki na personel, lokal i inne | SEENA 
prywatnych. W ten sposób uniemo- przegląd cierpień, dla których warto stowarzyszenia spożywczego pod na |maczona obojętność stowarzyszonych | wynoszą około 370 rb. mies cznie, to | 
Zliwione jest najzupełniej leczenie na pojechać do Nałęczowa. zwą „kijowski Sklep współdzielczo-spo-| względem własnego sklepu: z liczby |też przy obecnym niewiewielkim ru-| REDAKTORZY i WYDAWCY 


własną rękę, które, jak wiadomo, ogro- 
mnie lubimy i często stosujemy, a któ- 
re częstokroć wcale niemiłe i wręcz 
niepożądane skutki sprowadza. 


Sigma. 
A 


2ywczy*. 

Na przewodniczącego wybrano jedno- 
głośnie p. Wł. Mecha, na sekretarza 
p. St. Majerskiego, poczenı wysłuchano 


około 300 stowarzyszonych zaledwie 


126 udziałowców wzięło książeczki, a 
i z tych część tylko tem ograniczyła 


się, albowiem zakupów, w swoim skle- |członkowie w 


chu jest pewien niedobór, który przez 
letnie miesiące z pewnością zwiększy 
się. Zarząd jednak ma nadzieję, że 
zrozumieniu własnego 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


Zarząd dóbr „Boczanica” 
ma do wydzierżawienia 


nowo-zbudowaną 


GURZELNIĘ 


E. HERSE 


20. Kreszczatik 20. Lakopane, 
Pensyonat „Obrochtöwka‘“ Zofii i Ma- 
ryi Leśniewiczówien, ul. Chałubińskiego. 


Ogromny wybór: 


Szarf Polecamy pokoje słoneczne na sezon letni 
6—12162—4 Woalek i zimowy. Poł żenie urocze wśród lasi. 
DOM HANDLOWY Żabotó Widoki na góry. Smaczna i zdrowa kuch- 
=. w Y nia. Wzorowa ustuga. Fortepian na miej- 
a gospodarczą od 1-g0 listopada 1909 r. Tam- e» scu. Ceny przystępne. 12222—1 
ze do a ae AO ak | wę RSE" 
parowa z całym garniturem i młocarnią do ale = s 
koniczyny. Bliższe szczegóły loco: poczta Pończoch. Radzimy wszystkim 
® © oszcza, gubernia wołyńska. 11897-17 APE pierwej niż nabyć 


MONTEAUX 


Rutynowany w buchalteryi 


danie kaucya. Adres: poczta Opatów gub. 


12073—2 


w nowym sklepie obic i ozdób 
gipsowych 12224—-1 


t = podwójnej, NE pas? 2 ai N d -| 
Kijów, Kreszezatik 42. Telef. 764. er padaka RE WIE d ZWYCZAJNA 
- - dział r ki a i rej? alada LP pad TA 
Oddział damski: Od Zia mes u E Bisin“ rosyjskim. Wymaga- E sposobność; Zbadać wybór i ceny 
nia skromne, uczciwy. sumienny. Na Żą- 3 o 


KIMONOS 
SPÓDNICE PRINCESSE 


ANGIELSKIE KOSTYUMY LETNIE 


KOSTYUMY 


PALTA 


ANGIELSKIE KOSTYUMY DO LAWN-TENISU. 


Wszystko we wspaniałym wyborze! Przyjmują się obstalunki. 


SOLEC 


Medal złoty wystawy Ciechocin. 1908 roku. 
Dyplom uznania wyst. hygien. w Lublinie 1908 r. 


Zakład wód mineralnych 


siarczano-słonych 


Sezon od dnia 7 (20) maja do dnia 7 (20) września. 


Znane ze swej skuteczności w reumatyzmie, artretyzmie, zołzach. nerwobólach, przy miocie; 


radomska. Maryan Kazmiński. 6-12U00-6 


Księgarnia i skład pianin 


KAROLA SZEPE 


wysyła pianina Mikołajowska Nr 9. 


na letniska. 


12134 3 


Tylko za 3 rb. 25 kop. 


Wysyłamy 5 sztuk 
dużych płyt rosyj- 
skich „niepapiero- 
wych* największe- 
go rozmiaru 26 c/m 
„Gigant Grand“ roz- 
maite orkiestry, 
marsze, walce, vol- 
ki, opery, piesni lu- 
dowe i mało-ruskie, 
chóry, ksylofony, 
= instr dęte i t. d. Ce- 

na za 5 płyt tylko 
3 rb. 25 k., 10 sztuk 4 rb. 50 kop. 16 
szt. 7 rb. 25 kop., 20 szt. 8 rb. 75 kop. 
Wysyłamy prawdziwy gramofon „To- 
narm“, koncertowy, dużego rozmiaru, 
bardzo wykwintnej i trwałej roboty, 
z koıba boczną, membrana koncertowa 
„Bxhibition*. Za jednem nakręceniem 
można wygrać kilka dużych płyt Cena 
prawdziwego „Tonarmu“ 1-g0 gatunku 


Br.ROŻOK 


Kraszczatik 58, wprost Besarabki. 
Przyjmowanie obstalunków na roboty 
gipsowe i upiększenia pokoi, fabryki 
włas. w mieście i na prowincyi. 


Na wyjazd 
poszukuje lekcyi student matematyk. In- 
stytucka Ne 22 m. 26. 8 -11811—1 


Subjekta do sklepu spożywczego 


doświadczonego, chrześcianina, z kaucyą do 
500 rb. i solidnemi rekomendac. poszukują 


a : : J y ; ja ko 10 rb. i 12 rb. 75 k. Igły koncer-|na prowineye. Wiad. osobiście w Niedzielę 
kąpiele mineralne siarczano-słone, mułowe ogólne i częściowe, ługowe i gazowe. Przez lekarza tyl i è ; o 1 
prowadzony dzial mochano-olektroterapii, gimnastyki lecziióżej: 3 h . Á f o R mio st miast + He pa meee WRO Eri, ; 

Szpital na 25 łóżek, w którym miesięczny pobyt wraz z utrzymaniem 1 kąpielami kosztuje KIJOWSKA maniu zamówienia * ze. wekazanion => a 


okoto 30 rb. 


Hotel z rostauracya, sala balową i teatralną. Mowowzniesiony, wszelkim wyma- 
ganiom komfortu odpowiadający, hotel-pensyonat. Mioszkania famihjne w wıllach. 
Nowe efektowne oświetlenie. Stała orkiestra, reuniony, czytelma dobrze zaopatrzona. Tenis, 


Ceny nizkie. 


Wygodne mieszkanie, całkowite utrzymanie i kuracya od 60 rb. miesię- 


cznie. Ceny mieszkań zakładowych od 2) maja do 20 czerwca i od 20 sierpnia do 20 września 


o 25 proc. tańsze. 


W czasie sezonu telegraf na miejscu. 


Wszelkie przekazy pieniężne na 


Solec uskutecznia Dom Bankowy B. Popławski w Warszawie, Mazowiecka 16. 
Dojazd przez st. kolejową Kielce, skąd szosą samochodem w 3-4, 


powozami w 8—9 godzin do zakładu. 


Informacyi udziela Zarząd Solca: poczta Stopnica, gub. kieleckiej. 


T- J. S. Ossowiecki 


w Moskwie. 
Poleca: 


s mech. star. k, (nagr.) Do- 
Stud.-polit. szuk. lekcyi na a 
Instytucka 22 m 24, telef. 2448. 12214—1 
o uniwersytetu rutynowany ko- 
Studen repetytor, 10-ietnia praktyka; 
poważne rekomendacye; poszukuje lekeyi na 


wyjazd. Zlotoworocka 6 m. 7. 12213— 1 
Untr Augartenstrasse 19 61 Kond c i na lato poszuk. b. ucz. szk. 
List do Austryi kosztuje 10 kop., pocz- s y y muzycz., skoń. 8 kl. gimnaz. 
tówka 4 kop. Pieniądze zagranicę wy- | M.-Podwalna 9 m. 1. 1262 


stacyi pocztowej, bez zadatku zu zali- 
czeniem pocztowem. Zamowienia moż- 
na nadsyłać po polsku bezpośrednio 
od adresem: (można go odciąć i na- 
epić na kopertę tub pocztówkę. 


leden 2/3 Austrya | 
Wien 2/3, Jakubowice 


Wystrzegaö się naśładowniotwa ogłoszenia tego pod firmami podobnemi do naszej. 


4—11786 — 4 Dyrektor Zakładu d=r Wł. Daniewski syłać można w zamkniętej kopercie; y E = = 
RBY pieniężnej. Przy Anderen odrazu o Zul. NANa PUES ug cateii 
LAKIERY KIJÓW, za wi dołącza sie a = Ja GE RCA LAN | a 
z p igieł koncertowych za 1 rb. 30 k. o m er s 
POROSTY Kreszczatik 12, i opakowanie gramofonu i ply. nal Kucharka Pos posiada Świad. i ve 


Łopaty najrozmaitsze, kopacze stalowe. 


Ea Zakładów Merlowych E. MANTE 


w Warszawie 


Widły: do buraków 


10—11942- 5 


kartofli, siana, nawozu i t. 


PRZETW. CHEM. 


Telef. 1215. 


Cenniki na żądanie. 


Wlela listów dziękczynnych: Prosimy nle porównywać z mgllst, reklam. gramofon. firm warszawskich i innych, 


koszt składu. Przesyłka na koszt 
kupującego od gramefonu 1 rb. 78 kop., 
na Syberyę 2 S 85 kop. , Do Syberyi 
bez zadatku 3 rb. nie wysyła się 
Można nadsyłać rosyjskiemi markami 


pocztowemi albo steinplowemi. 


komendacye. Samsonowska 1 m. 5. 12216-1 


Młoda polka 35! 


4 gimn. wykszt. pos. jęz. w zakr. gimn., po- 
cząt. muz. i łacinę poszuk. kond., pożądane 
Krym, Kaukaz lub inne m. kurac. Warunki 


Cotes 


$ Pi H AA OTOZ Se s 

p. Oskardy stałowe, szruby, mutry, szajby, nity, gwinty. Gwoździe łańcuchy, sprężyny Winnice w najnowszy sposób szczepio- dostęp. Pirogowska 4 m. 11, od g. 12-ej. 
meblowe. Młoty, młotki i kowadełka do kos. Drut najrozmaitszy: kolczasty, telegra-. ne na amerykańskich podkładkach lub MA me MAM 
ficzny, telefoniczny i przędza druciana. Haki telegraficzne i telefoniczne. Najrozmait- ideom sztubrowe zakładam na życzenia i pro- Rzadczyni, ała ar. Wiel Wło- 

sze zęby do bron, sztyfty dla młocarni, iemiesze, odkładnice i t. p. = = wadzę hodowlę takowych do zebrania || dzimier. Ni 39, miesz. p. Roj? Entiende. 

Poleca OE d Ce mem || pierwszego plonu. Odbieram nadzór nad j 12218—1 

A | ae ae staremi i takowe poprawiam 
. 2 na Podolu. ay * a się rower. W. Podwalna 
Przedstawiciel EMIL SZPRUNG Kreszezatik 36. Witicultor F. Hanuszkiewicz. || Sprzedaje ŻĘ 23 m. i. 12220-] 
Telefon 922, Berezówka Podolska. Telegraf i poczta || —-———— ——-—_—- 
RÓB JAK Tanie do sprzedania. 


als alía ate ate, ate ao ate Oe) ¿O O Sw Ss 


. e ' . . = . + >” 
PEEP CPR ONG GO SO SC SO SP Er aee 


oe x | Młócarnia 10-cio silna. ekstrepatory, pługi 
»Ekiertowskie“ trzech skibowe, brony, ¿ni: 
wiarki, powóz i dorożka. Wiadomość w fa- 


bryce Tichtera w Humaniu. 12)97—5 


i DRZEWO OPAŁOWE 


PAS 


p ETE EEE E EE EEEE 
$ IRE" Niema bardziej taniego i praktyczniejszego materyatu $ 


Angielska wełniana Alpaga robu z wełny mo- 


$) na letnie marynar- 

ey ki i kamizelki jak 

= hairowej, odznaczającej się ładnym jedwabistym blaskiem, doborowym gatunkiem, 
bd mocnym i lekkim wyrobieniem (szyje sie bez podszewki). Dzięki tym niezröw- 
$i nanym zaletom, materyału tego nie można zamienić żadnym innym. Jako jedyni 
1 przedstawiciele takowego, wysyłamy go w celu większego rozpowszechniania od- % 
cinkami za zaliczeniem pocztowem, bez zadatku, po bajecznie taniej cenie — Rb. 
2.50, za odcinek — 61', lok. na marynarkę i kamizelkę. Kolor Alpagi czarny 
ładki lub ea w modne paski w angiel. ab Do tego Fred jk 
ecamy specyalnie ; a w wyborowym gatunku, bardzo 
na letnie spodnie Angielskie TRYKO wwe, modne i praktyczne, ko- MA 
loru czarnego w modne paski w cenie — Rb. 1.95 — za 2 tok, na całe spodnie. 


Sklad S. Piotrowskiego 


w Kijowie na Przystani. Telef. 2234. 
Ceny najniższe. Drzewo najlepsze. 121762 


~ Ciechocinek. 


LAKIERY, 


MALOWĄNIA ŻELAZA 
ej or r 4 | 


PARAFY D 
AY SKOŁOWCOW 
EKCYJNE. 


WIC nin: ziexazamı FARB FRANKOJGRATIS WYSYŁA MA 
] 


PEGI WĘGRY 


Firma ręczy za doborowy gatunek Alpagi, jak i Tryko i niezwłocznie zwraca pie- 
niądze, o ile takowe materyały nie spodobają się pp. odbiorcom. Za przesyłkę 
i zaliczenie dodaje się 85 kop. przy zamówieniu jednego lub więcej odcinków 

i Tryko. Z zamówieniami prosimy się zwracać: Do Domu Handlowego 


‘Z. POLAK i S-ka. Pnycny Skład w Łodzi 9. 
ETE IM TD 


Warsz. Fabryka Zaluzyi Drewnianych 


E. 


Warszawa, Rymarska 6. 
poleca: Zaluzye rolowe bezpieczeństwa trwalsze i mocniejsze od 
żelaznych najnowszego systemu, jak również sztabikowe do każdej 
konstrukcyi okien mieszkalnych, werand i balkonów, specyalne do 
oranżeryi, parawaniki (ścianki) rolowe po cenach umiarkowa- 


ee r e e 


hi 
4 


4% GR 


RADY 


12029—2 


— 


— m nen 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylezykowska (Proreza 


© 
De 
F A 2 4 
uoy . > 


Piaty. ZMARSZCZIĘI 


Przyjmuje zlecenia i przedstawieiel 
stwa różnych firm na kupno-sprzedaz 
towarów, materyałów i produktów go- 
spodarstwa wiejskiego. 
Kupno-sprzedaz, parcelacya I wydzier- 
żawianie majątków, domów, willi, fa- 


Handlowe Pośrednictwo 
bryk, młynów i t. d. Lokata kapita- 


Kazimiera Lipis == = 


ł 
Kijów, Kreszczatik 45 m. 13. Telefonu Nr 1562. 


poszukuje miejsca, grunt. znaj. 
Gospod. wiejsk. gospod. Humań, ul. Pla- 
cewaja d. Rachlickiej, T. P. 12161—2 


„”10591-47 


Praktyczna nauczycielka žē 


mna- 
zyaln. wykształeeniem, znaj. teor. frane, nie- 
mieck. poszukuje miejsea na wyjazd. Bul 
warno-Kudriawska 16b m. 4, od 1—3 godz 


Student prawnik 


ara maae — 


—— q e 


a 9, róg Puszkińskiej. 


| 
LZ, Scany 
UM. Sai 
F J | RODKI DELY 


BIURO TEGHRIGZM. 

dl DLA 6 } 
DawniEJ Dom nano, E.MRaStcki | SSW 
20-1116 2-22 


Ey [Dr 

gl, uzdolniony wszechstronnie 
Ogrodni we wszelkich gałęziach, w 
zakres ogrodnictwa wchodzących, prosi 
o posadę przy większym ogrodzie lub o 
dzierżawę w odpowiedniej miejscowości, 
na przemysł M ad Adres: Chotin, 

la ogrodnika NM 12345. 


12118—4 
RZ kondye. 


sp. matemat. 
12143—3 


gub. besarab. 


HI kursu 


Stud.-poli « na wyjaz 


M.-Wiodzim. 8 m, 2, Bokk, 
Buchalter - kasyer 


przemysłowo-rolny poszukuje posady od lip- 


ae 


AT Te nn m nn me er 


Pensyonat pierwszorzedny Heleny Kuczal- 
skiej „Zachęta“ obok kościoła, parku, kąpie- 
li gazowych. Ceny od 2.50 do 5.00 dziennie, 
Do 15-go maja, Marszałkowska 74, w War- 

szawie. 8-11506—7 


Chlewnia zarodowa 


J. Połchowskiego, ang. rud. rasy ,Tam- 
vorth“, knurki od 2 mies. do 1 roku po 5 
rb. za miesiąc. Poczta i telegraf Sam- 

horodek, gub. kijowsk. 10-11915-8 


18 wołów roboczych 


do sprzedania zaraz. Zgłoszenia — poczta 

Krzywe-Jezioro, gub. podolskiej, folwark Sta- 
nisławczyk Antoniemu Niedzielskiemu. 

10-11960-9 


y 


pisząca na maszynie, "zna franc. 
Polka prakt., niem. teor., muzykę, polski, 
przyg. do niż. klas gimn., poszukuje zajęcia 


nych. Modele do obejrzenia w KIJOWIE u przedstawiciela ca, gwarancya materyal Swi i u j ki 
J a E s f A EE = = : aryalna. Swiadectwa do- | biur. lub naucz. na lato, towarzyszki podr. 
p Michała Bukowińskiego Kvssxosstii 5, WE „korepetycyi, może na wyjazd. Stroiciel B. Gilewicz. Funduklejowska | bre, referencye poważne. Wiadomość: War-|i lektor. w Kijowie lub na wyjazd. Adr.: Pe 
a y Telef. Mr 927. M. Błagowieszczeńska 44 m. 20. 12169—-4 N 16 m. 17. 10—12049—5 szawa, Krucza 7 m. 48, Buchalterowi. czersk, Lewandowska Nr 3 m. 6. 12136-3 


nn A 


— 


